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GAZETA LWOWSKA
iniu codziennie o godzinie 5 po połu-

wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
P°jedyńeey kosztuje w miejscu 5 een- 

strae î p  centów. — Biuro Redakeyi i Admini-
®iejscnJi . CzarnieckieS° L 8. — Bkspedyeya
8°; Pao ■ ™ A-gencyi dzienników St. Sokołowskie- 
»°Waó aZ “ 'ausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Rekla:IQaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y 1 lłteraok l“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zajsładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

GZIJŚĆ URZĘDOWA

ces- i król. Apostolska Mośó ze- 
rał naJmttościwiej na przeniesienie gene- 

P°rucznika Franciszka W i l h e l m s t h a l  
kor l n s c ^ m i d t a ,  przydzielonego do XI 
8 . . Z P0W0(łu uznania go na podstawie
w I rarbitru za niezdolnego do służby, 
^  sPoczynku i nadał mu przy tej sposo- 

,ei. krzyż kawalerski orderu Leopolda z 
Ą ^'oniem od taksy ; dalej Jego ces. i król. 
&er ł •a zarządził przydzielenie ge-
t a a-jyjlłlajo raHugona de K e r e s z t  e t  Ya j -  
pj6 i 0111 * r a , komendanta 17 brygady 

0 y, do komendy XI korpusu.

Czjj jr6^0 Ces- i król. Apostolska Mość ra- 
Cz«rw a,*Ŵ szem postanowieniem z dnia 24 
p0sj Ca b- r - zezwolić najmiłościwiej, aby 
ry r aj4eemu tytuł i charakter radcy Dwo- 
^ie T w^zszeS° sądu krajowego we Lwo 
tbio- aa°w* O z a c z k o w s k i e m u  wypowie
hią 8111 zos^ °  przy sposobności przeniesie- 
g° 8̂ ° na 'własną jego prośbę w stan stałe- 
l°l6t ?ezynku Najwyższe uznanie za jego wie- 

wierną i pożyteczną służbę.

ezyj ces- i król. Apostolska Mośó ra- 
najm iłościwiej: podpułko- 

st8Pc kl':)erharda J a n a - M a n o w a r d ę ,  za- 
dąrjpg koniendanta krajowej komendy żan- 
tejie n r- 5 we Lwowie, komendantem 
ta, pgj01? 011̂  i majora Zdenko R i e g g e -  
korpe  ̂? ^ CeS° służbę w Krakowie, zastępcą 
tyj nv an â krajowej komendy żandarme- 

we Lwowie; dalej zarządzić przy­

dzielenie majora Lamberta K o n s c h e g g a ,  
przydzielonego do sztabu krajowej komendy 
żandarmeryi nr. 5 we Lwowie, jako ekspono­
wanego oficera sztabowego w Krakowie, wresz­
cie poruczyć rotmistrzowi pierwszej klasy 
Filipowi K o s c h a k o w i  krajowej komen­
dy żandarmeryi nr. 2 w Pradze funkeye 
przydzielonego do sztabu krajowej komendy 
żandarmeryi nr. 5 we Lwowie oficera szta­
bowego, pozostawiając go na razie w obec­
nej randze.

CZĘŚĆ) IIE URZĘDOWA
Lwóiu, 30 czerwca.

Dopiero dzisiaj znanym jest w zupeł­
ności rezultat wyborów do parlamentu nie­
mieckiego, a znajduje w nim potwierdzenie 
przedewszystkiem fakt, iż pomimo najroz­
maitszych zabiegów ze strony kartelowców 
nie udało się osłabić katolickiego centrum. 
Tak samo jak w poprzednim i w nowym 
parlamencie to stronnictwo odgrywać będzie 
we wszystkich główniejszych sprawach roz­
strzygającą rolę, nadawać ton wewnętrznej 
polityce. W obec tego tracą podstawę odzy­
wające się od pewnego czasu obawy, jakoby 
w kołach rządowych zamierzano przeprowa­
dzić zmianę konstytucyi niemieckiej, a to 
głównie w duchu uszczuplenia powszechne­
go prawa głosowania.

Ostatecznie i wzrost socyalizmu nie 
okazał się tak groźnym, jak się to zdawało 
w pierwszej cbwili. Dzięki wybitnej akcyi 
stronnictw, stojących na gruncie obecnego 
ustroju społecznego i ekonomicznego udało 
się w ściślejszych wyborach odebrać socya- 
listom kilka okręgów, które to stronnictwo 
uważało już za niezaprzeczoną swą własność. 
Straty te powetowali wprawdzie socyaliści 
z nadwyżką w innych okręgach ; zawsze 
jednak wynik ściślejszych wyborów nie od­

powiadał ani w części ich nadziejom. Zdo­
byli w nich bowiem zaledwie dwadzieścia 
kilka mandatów, pomimo, że postawili kan­
dydatów w stu przeszło okręgach.

Przedewszystiriem ponieśli dotkliwą po­
rażkę w Berlinie, gdzie wolnomyślni nie 
tylko świetnie utrzymali korzystną swoją po- 
zycyą w pierwszym okręgu wyborczym, ale 
nadto zdobyli drugi i piąty, tak że socyali­
ści, którzy dotąd w Berlinie m;eli 5 posłów, 
odtąd tylko 3 swoich przedstawić/eli wyślą 
do parlamentu. Ten rezultat ma także zna­
czenie dla katolików berlińskich, ponieważ 
ich głosy stanowczo przyczyniły się do zwy- 
cięztwa wolnomyślnych, którzy będą się nie­
zawodnie czuli zobowiązani do popierania 
żądań ludności katolickiej.

Główne obozy rządowe t. j. konserwa­
tyści, wolno-konserwatyści i narodowo-łibe- 
ralni wracają do parlamentu słabsze o dzie­
sięć głosów, zdobyły bowiem ogółem 128 
mandatów; inne zaś mniejsze stronnictwa — 
z wyjątkiem Polaków i antisemitów — mniej 
więcej w dotychczasowej sile. Liczba człon­
ków Koła polskiego spadła z 20 na 14 a 
antisemitów z 16 na 11.

W Poznaniu i dwóch jego okręgach 
wiejskich odniósł ostatecznie w ściślejszem 
głosowaniu kandydat komitetu centralnego 
p. Motty zwycięstwo nad kandydatem sece- 
syonistów p. Andrzejewskim. Pierwszy otrzy­
mał 8734 głosów drugi 7999 głosów. L ta­
kiego wyniku tern więcej musi być zado­
woloną ludność polska, iż w obec cięż­
kiej straty, jaką poniosło Koło przy o- 
statm ch wyborach i w obec ubytku 6 wy­
trawnych sił parlamentarnych, pragną tyl­
ko należało, ażeby weszli do nowego Koła 
sami mężowie najzdolniejsi, ludzie, którzy, 
zdali już publiczny egzamin w pracy poli­
tycznej, — a którzy we wszystkich pracach 
parlamentu czynny udział brać mogą. Pan 
Andrzeiewski niestety ostatmemi zwłaszcza 
publicznemi występami swemi takiej kwali- 
fikacyi nie wykazał, więc nawet ci, którzy 
z tych lub owych powodów stali po stronie 
kandydata ludowców niezawodnie w gruncie 
rzeczy są zadowoleni, że nie on lecz pan Mot­

ty, posiadający wszelkie uzdolnienie na po­
sła wyszedł zwycięzcą.

w Prusach zachodnich i na Warmii, 
jak już wiadomo, ponieśli Pifiacy porażkę 
we wszystkich ściślejszych wyborach i w 
miejsce siedmiu wysełają do parlamentu tyl­
ko tych trzech swych posłów, których prze­
prowadzili w głównych wyborach. Gdy w 
Księstwie stracili Polacy jedynie dwa nie­
pewne okręgi, bydgoski i leszczyński, a na­
tomiast zdobyli jeden, wyrzysko-szubiński, 
Prusy zachodnie przegrały — pominąwszy 
Warmię, w czterech więcej pewnych okrę­
gach niż owe dwa wymienione poznańskie. 
W Toruniu dzięki połączeniu wszystkich sił 
niemieckich, niewyłączając socyalistów, zwy­
ciężył małą większością p. Grassman naro­
dowy liberał, kandydat zjednoczonych stron­
nictw niemieckich. P. Ozarliński uległ, ale 
mimo to wejdzie do parlamentu, gdyż jak 
wiadomo, wybrany został w jednym z okrę­
gów poznańskich.

W  Opolskiem na Szląsku zwyciężył lud 
polski, mimo wszelkich środków agitacyj­
nych, jakimi posługiwali się przeć wnicy. 
Kandydat Polaków i centrum major Szmula 
otrzymał 8.600 przeszło grosów, kontrkandy­
dat ks. Woliny około 6.900.

Lwów, 30 czerwca.

Z depesz telegraficznych wiadome są 
doniosłe zarządzenia, jakie Rząd centralny 
wydał na wniosek Pana Nam iestnika z po­
wodu wypadków, jakie w tym miesiącu za­
szły w zachodniej części kraju.

Zaprowadzenie sądów doraźnych w po­
wiatach N. Sądeckim i Limanowskim było 
konieczne z powodu rozruchów, jakie tam za­
szły i z uwagi, że normalne środki okazały 
się w tym wypadku niewystarczającymi.

Podczas bowiem gdy w powiatach Ja ­
sielskim, Krośnieńskim, Gorlickim i Strzy- 
żowskim zarządzenia administracyjne i wy­
stąpienie siły zbrojnej wystarczyło do uspo-

U i M  I I 030M .

—  z czasów Grzegorza VII.
PRZEZ

TE°D0Rt JESKE-CHOIŃSKIEGO.
VIII.

(Ciąg dalszy).

^*§cą^g^a twarz Judyty przybladła jeszcze 
TT^° j e<t Qak podniosła się i rzekła: 

r ^ a na t • zhóju, by krew moja rzy- 
.e§° nje ' w°ją czarną duszę potokiem, któ- 

ftersi łzy najgorętsze. Utóp żelazo
t  kai bezbr°naej dziewicy, by dalekie 
h ^ l a  f  Przeklinały pamięć wiarołomnego 
leJb jw  ?traszyły dzieci w kołysce imie- 

H' J e: Czemn.iejszego z morderców.
’etń ^  ,°Czy wpiły się w takiem wytęże- 
0lńca toWarz -Adolfa, jak wpatruje się po­

je' Rye rozJuszone zwierzę drapieżne.
wytrzymał przez pewien czas

Hu krer>;’' rozkazuj%ce spojrzenie. Potem za- 
oi>n Euc głową,głową, przestępowaó z nogi na 

0 ac się wolno tyłem ku drzwiom, 
laczego nie uderzasz ? — mówiła

n • Wszakże tak łatwo zamordować 
h L ^ ^ i o n ą  i chorą....
{(^Szy . t odetchnął z głębi piersi. Spoj- 
^ zW  ! SZCZe raz z tóumionym gniewem 

^Ząe_ szybko oddalił się, sapiąc i

\ ^ a kury tant r z ^ T arzu krzyknął na pachołka, 
yniał straż przed komnatą.

— Dlaczego podsłuchujesz, ło trz e !
—  Nie podsłuchiwałem, panie — od­

powiedział wystraszony sługa.
— Kiedy mówię, że podsłuchujesz, to 

podsłuchujesz!
Palnąwszy pachołka w kark, pobiegł 

Rudolf na ganek.
Tu czekał na niego stary W erner.
— Udało się? — zapytał ciekawie. — 

Opowiadaj, jak było.
— Niech ojca, moralność, dworskość 

i tę zuchwałą gęś trąd strawi, woda wy­
rzyga i ziemia wypluje po śmierci! Niech 
was wszystkich razem jasne zatrzasną pio­
runy ! Niech się linoskoki mizdrzą do takich 
dzierlatek — wrzeszczał Rudolf na całe gardło.

— Ludzie słyszą — łagodził go ojciec.
— Go mi tam ludzie! Niech sobie sły­

szą, kiedy mają uszy.
Wyjrzał na dziedziniec.
— K uno! — huknął. — Nie widziałeś 

tam gdzie ochm istrza? Dawajcie mi go za­
raz ! I dobry bat przynieście.

— Wściekłeś się, czy co ? — odezwał 
się stary W erner.

— Niech mi ojciec zejdzie z oczu, bo 
mnie garść świerzbi.

— Patrzcie go! Mnie będzie groził....
Dwóch pachołków wprowadziło za kark

dygocącego ze strachu mistrza moralności.
—  Kładź się! — krzyknął Rudolf.
— To gwałt, to zbrodnia! — wrzasnął 

ochmistrz.
— Za gwałt możesz mnie zaskarżyć do 

hrabiego okręgu, jeźli cię żywego wypuszczę 
z zamku, a tymczasem połóż się. Uczyłeś 
mnie ty moralności, dam ci i ja  lekcyę sztuki 
łamanej. Chcę zobaczyć, jak się fika moral­
nie nogami, kiedy skóra swędzi.

Rudolf schwycił szamocącego się och­
mistrza w pół i rozciągnął go na ławie.

W krótce potem rozległ się przy wtórze 
ordynarnego śmiechu pachołków przeraźliwy 
krzyk niewinnie bitego człowieka.

— Ulżyło mi trochę — rzekł Rudolf, 
wychłostawszy ochmistrza do krwi. —  A na 
drugi raz ucz ludzi porządniej swojej mą­
drości.

Judyta osunęła się po wyjściu niepo­
żądanego wielbiciela na krzesło. Zmęczyła 
ją  nierówna walka z człowiekiem, znanym 
z dzikości.

Broniły jej wprawdzie siła woli i duma, 
i obroniły ją  dziś przed zniewagą, zdołają-ż 
jednak te słabe w niewoli pomocnice złamać 
poraź wtóry podrażnioną złość gwałtownika?

Wiedziała, że nie zejdzie z tego świata 
niepomszczona. Ale ludzie jej czasu nie obli­
czali się trwożliwie z następstwami zbrodni. 
Przywykli do widoku krwi, do śmierci nie­
spodziewanej, korzystali z chwili, me tro­
szcząc się o jutro. Gdyby Rudolfowi przy­
szło na myśl zemścić się za dzisiejszą po­
rażkę, nie powstrzymałby go od czynu bru­
talnego strach przed sprawiedliwością króla.

Judyta otrząsnęła się, jakgdyby ujrzała 
coś bardzo obrzydliwego.

— Ten prostak mógłby się targnąć na 
jej cześć dziewiczą — przeszło jej przez 
myśl. — Był silniejszy od n ie j; nie potra­
fiłaby mu długo stawić oporu....

Obejrzała się po swojem więzieniu. Ni­
gdzie nie było broni. Na stoliku tylko obos 
talerzów leżały dwa noże.

W zięła jeden z nich i ukryła go pod 
suknią.

Gdyby mogła dać znać do Hohenau lub 
Meersburga, gdzie się znajduje, uwolnionoby 
ją  natychmiast. Lecz rabusie odcięli ją  od 
świata. Nie usługiwały jej kobiety, nie po­
zwolono jej opuścić izby. St*ary pachołek

przynosił jej potrawy i odchodził, nie odpo­
wiadając na zapytania.

Wzrok Judyty przesuwał się wzdłuż. 
Nigdzie nie było szczeliny. W głębokiej n i­
szy, wysoko pod sufitem, znajdowało się 
okrągłe okienko, do którego wchodziło się 
po stopniach kamiennych.

— Może dostrzeże mnie ktoś z dołu — 
łudziła się Judyta — i zaniesie wiadomość 
o mojem więzieniu do Hohenau.

Weszła na okno, otworzyła je.
W  dolinie, -u stóp wzgórza, na drodze 

do Hohenau, posuwały się jakieś postacie. 
Byli to niezawodnie ludzie, oddalenie jednak 
zatarło ich kontury.

Choćby krzyknęła, wołając o pomoc, 
wsiąkłby jej głos w szum lasu, niedosłyszany, 
przez nikogo.

Każda inna dziewczyna byłaby szukała 
ulgi w łzach, ale dumna natura Judyty n ie­
nawidziła pociechy słabych. Zamiast się 
roztkliwić, myślała nad odwetem.

— Niech tylko ztąd wyjdę — ślubo­
wała — a nie będę czekała na wyrok sądu. 
Ale jak wydostać się z warowni, strzeżonej 
troskliwie?...

Wtem doleciał ją  z dołu, z dziedzińca, 
śpiew nabożny. Zdziwiło ją to, na zamku 
bowiem Grimmlngen słyszała od wczoraj 
same tylko klątwy i gniewliwe nawoły­
wania.

Wychyliła się oknem i słuchała.
Ktoś szedł od bramy, śpiewając psal­

my łacińskie. Nie myliło jej ucho. Rozróż­
niała wyraźnie dźwięki mowy rzymskiej.

Głos rósł, zbliżał się do pałacu. Z po­
wstrzymanym oddechem czekała Judyta na 
ukazanie się uczonego męża.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kojenia — to w Limanowskim i Sądeckim 
pomimo całej sprężystości Władzy, groźne 
objawy ruchu i zbrodniczej agitacyi nie usta­
wały.

Wobec tego Eząd dla ochrony porządku 
społecznego, życia i mienia ludności zniewo­
lony był zastosować jeden z najostrzejszych 
środków, które mu przysługują.

Donoszą nam, że samo ogłoszeń1 e tego 
zarządzenia wywarło na ludności głębokie, 
dodatnie i otrzeźwiające wrażenie.

Niemniej niezbędnem było zaprowa­
dzenie stanu wyjątkowego w 33 zachodnich 
powiatach.

Stan wyjątkowy, aby był skutecznym 
musi objąć znaczniejszą przestrzeń kraju.

Władza jest świadoma, że powodów 
tych rozruchów należy szukać głębiej. — 
Lezą one w roznamiętnieniu, wywołanem 
gorączkowem życiem politycznem w ostatnich 
czasach i zbyt namiętnem ścieraniu się stron­
nictw, które dla osiągnięcia swoich celów 
nie wahały się rzucać ziarn waśni spo­
łecznej wśród ludu wiejskiego.

Stan wyjątkowy nie ma innego celu, 
jak tylko uspokojenie ludności, a zapewnia­
jąc jej zupełne bezpieczeństwo, doprowadze­
nie jej do równowagi i do zdrowego pojmo­
wania praw i obowiązków, oraz stosunków 
politycznych i społecznych.

Eząd, pomny swego obowiązku utrzy­
m ania bez uszczerbku władzy i powagi pań­
stwowej, będzie czuwał, aby stan wyjątkowy 
był tylko rękojmią bezpieczeństwa spowo- 
łecznego a w żadnym razie nie stał się po- 
dem nieuzasadnionego ograniczenia swobody 
obywatelskiej.

Należy się spodziewać, że wszystkie 
zdrowe warstwy społeczeństwa ocenią po­
trzebę tego zarządzenia i własnem roztro- 
pnem współdziałaniem przyczynią się do 
osiągnięcia zbawiennego celu, to jest do 
uzdrowienia stosunków społecznych.

Zarządzenia wyjątkowe w 33  poli­
tycznych powiatach Galicyi

W wydanym wczoraj nadzwyczajnym 
dodatku podaliśmy w całej osnowie rozpo­
rządzenie całego Ministerstwa z dnia 28 
czerwca b, r., mocą którego na zasadzie u- 
stawy z dnia 5 maja 1869 (Dz. u. p. nr. 66), 
wydano dla 33 politycznych powiatów Ga­
licyi zarządzenia wyjątkowe.

Podobne zarządzenie przewiduje art. 
20 pomienionej ustawy, a określa go szcze­
gółowo ustawa z 5 maja 1869 (nr. 66 Dz.
p. p.)

Ustawa ta dopuszcza stan wyjątkowy 
na wypadek wojny i przed jej wybuchem, 
w czasie zaburzeń wewnętrznych, przy czę­
stych zamachach na ustawy zasadnicze i wol­

ność osobistą. Skutki stanu wyjątkowego tak 
się przedstawiają:

Zawieszenie art. 8 ustawy zasadniczej 
poc'.ąga to za sobą, że termin, w którym 
osoba aresztowana jako podejrzana o czyn 
karygodny bez rozkazu sędziego ma być 
przyprowadzoną przed sędziego, zostaje roz­
szerzony z 48 godzin na 8 dni a dalej, że 
osoby, zagrażające publicznemu porządko­
wi, może władza bezpieczeństwa wydalić z 
okręgu, do którego te osoby nie należą, przy­
należnym zaś może wzbronić wyjazdu.

Wskutek zawieszenia art. 9, może wła­
dza bezpieczeństwa przedsiębrać rewizye do­
mowe bez sędziowskiego nakazu, przy wy­
mienionych szczegółowo w ustawie prze­
stępstwach.

Wskutek zawieszenia art. 10 zniesioną 
zostaje o tyle tajemnica listów, że można bez 
nakazu sądowego przytrzymywać na poczcie 
i otwierać listy, co do których zachodzi po­
dejrzenie, że mają na celu podbudzanie do 
zaburzenia spokoju publicznego.

Przez zawieszenie art. 12, wszelkie Sto­
warzyszenia podlegające ustawie z 15 listo­
pada 1867 r. (nr. 134 Dz. p. p.) mogą po­
wstać tylko za zezwoleniem władzy, zaś Sto­
warzyszenia istniejące mogą być przez wła­
dze rozwiązane, lub też ich istnienie pe­
wnymi warunkami określone. Zgromadzenia 
ludowe i wszelkie inne, nie ograniczone do 
osób imiennie zaproszonych są wzbronione. 
Zebrania wyborców, sprawozdania poselskie, 
publiczne zabawy, festyny i pochody, pro- 
cesye, pielgrzymki i t. p. zależą od zezwole­
nia władzy.

Zawieszenie art. 13 upoważnia władze 
polityczne: a) wstrzymywać wydawnictwo 
gazet i zabraniać ich rozszerzania, nie­
mniej wstrzymywać czasowo przedsiębior­
stwa, które rozmnażaniem literackich i ar­
tystycznych utworów zagrażają spokojowi i 
publicznemu porządkowi; b) nakazać, aby 
gazety zammst równoczesnego ich wydania 
z drukarni prenumeratorom przedkładały nu­
mer policyi i prokuratoryi, na 3 godz. przed 
wydaniem z drukarni a broszury zamiast na 
24 godzin na 8 dni przed wydawaniem z 
drukarni.

W końcu rozporządzeniem całego Mi­
nisterstwa władza administracyjna została 
upoważnioną na podstawie ustawy wyjątko­
wej do wydawania przepisów ograniczających 
w yrób , sprzedaż, posiadanie i noszenie 
broni, oraz amunicyi, dalej odnoszących się 
do pasportów i meldunków, następnie w spra­
wie zachowania się na publicznych miej­
scach i gromadzenia się ludzi, wreszcie co 
do noszenia odznak.

Przekroczenie jednego z tych przepi­
sów i zarządzeń wyjątkowych ma być ka- 
ranem, o ile wedle zwykłych ustaw nie po­
ciąga za sopą wyższej kary, grzywną aż do 
1000 zł. lub aresztem aż do o miesięcy.

SPRAWY IOIARCHII
Wiener Zty. ogłaszając, iż Eząd otrzy­

mał upoważnienie do dysponowania aż po 
roniee grudnia b. r. tymi kredytami, które

wygasają z dniem 30 czerwca b. r., wylicza 
szczegółowo owe kredyty. Pomiędzy nimi 
znajdują się następujące, odnoszące się do
Gal i K i.

W etacie M i n i s t e r s t w a  w y z n a ń  
i o ś w i a t y :  Na artystyczne przyozdobienie 
Uniwersytetu w Krakowie druga rata 10.000 
zł. i trzecia 5000 zł.; na restauracyę zamku 
w Ezeszowie pierwsza rata 2700 zł. i 
druga także 2.700 zł.; na urządzenie cie­
plarni w ogrodzie botanicznym Uniwer­
sytetu w Krakowie pierwsza rata 18.000 
zł.; na budynek instytutu patologiczno-ana- 
tomicznego przy Uniwersytecie w Krakowie 
szósta i ostatnia rata 25.000 zł.1 na pierwsze 
potrzeby ustanowienia katedry encyklopedyi 
górnictwa, górnictwa naftowego i umiejętno­
ści wierceń głębokich na Uniwersytecie w# 
Lwowie 1000 zł.; subwencya dla gminy m. 
Buczacza na nowy budynek gimn. 20.000 zL; 
na nową studnię w obrębie gmachu gimna- 
zyum w Tarnowie 800 zł.; na budowę no­
wego gmachu szkoły realnej w Krakowie 
trzecia i ostatnia rata 50.000 zł.; na we­
wnętrzne urządzenie tejże szkoły 12.000 zł.; 
na powiększenie budynku seminaryum nau­
czycielskiego w Stanisławowie 18.000 zł.; na 
fundusz budowy kościoła dla szkół w Eze­
szowie pierwsza rata 6200 zł. i druga 
2500 zł.

W etacie M i n i s t e r s t w a  s k a r ­
b u :  Na budowę urzędowego budynku podat­
kowego w Ottynii 7100 zł.; na przebudowa­
nie podatkowego urzędu w Podwołoezyskach 
8000 zł.

W etacie M i n i s t e r s t w a  k o l e i  
ż e l a z n y c h :  Na rozszerzenie stacyi w 
Nowym Sączu 50.000 zł.; na rozszerzenie sta­
cyi Lwów (z funduszu inwest. kolei Lwów- 
Czerniowce-Suczawa) czwarta rata 500.0U0 
zł.; na roboty z powodu połączenia tejże sta­
cyi z drogami lokalnemi 50.000 zł.; na roz­
szerzenie stacyi w Stanisławowie 200.000 
zł.; na melioracye i różne rozszerzenia 
na kolei Lwów - Czerniowce 268.000 zł. 
(wszystko z funduszu inwestycyjnego tejże 
kolei).

W etacie M i n i s t e r s t w a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i :  Na budowę gmachu sądu 
obwodowego w Ezeszowie 5000 zł.; na bu­
dowę gmachu sądu obwodowego w Nowym 
Sączu pierwsza rata 5000 zł. i na ten sam cel 
druga rata 15.000 zł., najbudowę budynku u- 
rzędowego w Horodenee pierwsza rata 13.000 
zł., druga 12.000 zł.; na budynek urzędowy w 
Podwołoezyskach reszta kredytu 4654 zł.; 
na budowę trzeciego pawilonu w więzieniu 
w Tarnopolu 15.000 zł.; na budynek urzę­
dowy w Kossowie pierwsza rata 10.000 zł. 
i na budowę domu urzędowego w Żydaczo- 
wie pierwsza rata 15.000 zł.

— Praska Po/^żfcjjjdonosi, iż P. Prezydent 
ministrów hr. Thun podejmuje dalej usiło­
wania, w celu wprowadzenia na porządek 
dzienny akcyi ugodowej. W ostatnich dniach 
Eząd odbył w tej sprawie konfereneye z 
przywódcami stronnictw ; będą one prowa­
dzone dalej w tygodniu bieżącym. Pomimo 
to nie zdaje się, aby usiłowania te odniosły 
skutek. Niemcy nie chcą żadnych konferen- 
cyj ugodowych i nie wyszią na nie swoich 
przedstawicieli. Jako najnowszy do tego pre­

tekst, służy im przebieg praskich uroozj 
stości na cześć Palaei*.y’ego. ,

—jW stowarzyszeniu chrześcijańsko-socya 
nem w Insbrucku przemawiał dep. Kapfe(e
0 sytuacyi politycznej. Żądał on natychm13 
stowego zniesienia rozporządzeń językowy^"’ 
wskazywał konieczność niemieckiego K 
urzędowego i niemieckiej Qemeinbums<̂lf '
1 występował przeciwko twierdzeniu raCy_ 
kałów, jakoby w obrębie niemieckiej Oernefn’ 
biirgschaft nie było miejsca dla niemieckie 
katolików. Kapferer nie sądzi, ażeby Faj \  
państwa miała być zwołaną obecnie, chyb 
w styczniu r. 1899.

— W tych dniach ma się odbyć W L«-
blanie zgromadzenie adwokatów i notaryj1 
szy słoweńskich, celem założenia^ ? roteS^  
przeciwko uchwale seLatu apelacyjnego , 
Gracu, orzekającego, że jedynie język 
miecki dopuszczalnym jest przy rozprawce 
w tym sądzie. Zgromadzenie domagać A. 
dzie sądu apelacyjnego w Lublanie, do k-  ̂
rego okręgu należećby miała także połudm° 
wa część Śtyryi.

Z prasy rossyjskiej.

(Nowoje Wremia o handlu i przemyśle P0̂ . 
skim i o rozwoju Warszawy. — Szlacht3 
włościanie w kraju południowo - zachodnim- 

Kwestya żydowska w Kijowie).

W liście z Warszawy do Nowoje 
mia korespondent tego pisma stera się PrZ 
konać, iż z przeprowadzenia linii kolei W 
beryjskiej największe korzyści odniesie pr j 
mysł i handel polski. Zkąd autor przysZ® 
do tego wniosku, z listu dowiedzieć si?,® 
podobna. Że fabrykanci usiłują zdoby^3^  
bie coraz to nowe rynki zbytu, jest to U* 
znana i właściwa tak doorze przemysł0. ^ ' .  
Warszawy lub Łodzi, jak Moskwy, czy J  
zniesieńska. Lecz, że fabrykanci polscy P* 
ścignęli przemysłowców rossyjskich — ? -a 
słyszymy dopiero z gołosłownego zapewm 
bezimiennego korespondenta. „ Polak— P1̂ ,  
on — ma naturę żywą, ruchliwą, w?ze;eSt 
stronną, interesuje się wszystkiem 1 J j 
dzielnym kupcem ; ileż oto koresponduj'. 
drukują pisma warszawskie z daleki g 
wschodu !“ . -w

Otóż te korespondeneye mają 
świadczyć o zdobywaniu rynków handlowL r. 

Autora uderza też szybki wzrost 
szawy, olbrzymia ilość budowanych do®  ̂
ceny placów i t. d. W tym względzie je ^  
korespondent nie wypowiada zgoła ^ 1Cży­
wego : już stary Lesseps uczniom sW01I?i0^e 
kładał, że największe znaczenie b a r n ^  
w Europie zdobędzie Warszawa, jaho ^  a 
ralny punkt pośredni między Zachód 
Wschodem. W tym też kierunku Wa”S ^  
się rozwija, ale czy tak szybko, jak ff0l 
żują jej stosunki handlu międzynarodo o 
o tern dałoby się wiele powiedzieć.- ^ \ .

Tymczasem stwierdzić należy j.e . 
ko, że miasto, mające przyszłość !>̂ ai wl^ 0tąd 
go“ ogniska handlowego, nie posiada ^  
takiej niezbędnej instytucyi, jak Aka 
handlowa. . a„v pod

Korespondent Petersb. Wied., PlSZ(L^eriia 
pseudonimem Dobrogost, zamieszcza ob
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l LITEBATUIlf FRANCUSKIEJ.
(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja  

Theuriet).

XVI.
(Ciąg dalszy).

Patrzył na nią tak smutnie i czule, że 
nie mogła mu odmówić tej ostatniej pie­
szczoty ; podała mu usta, a on namiętnie 
przycisnął ją  do serca. Nie broniła się wcale 
i wiedząc, że to już po raz ostatni, tuliła 
się do jego p ie rs i; nie byli w stanie rozłą­
czyć się ze sobą.

— Nie — szeptał Jan, okrywając po­
całunkami oczy swojej ukochanej, nie mogę 
odjechać.... nie m ogę!

Nagle drzwi się otwarły gwałtownie, 
jakby wiatrem popchnięte. Odskoczyli od 
siebie szybko i w tej samej chwili, w bla­
sku słońca, w drzwiach otwartych ukazał się 
pan de Frangy.

Zbliżał się z wyzywającą miną, z szyder­
czym uśmiechem. Simona przerażona, cofnę­
ła się aż do fortepianu; Jan  ujrzał cały 
ogrom niebeznieezeństwa, na jakie narażoną 
była jego ukochana i boleść, której doznał, 
wróciła mu natychmiast krew zim ną; w je­
dnej chwili wszystkie uczucia szlachetne o- 
budziły się w nim, skupiając całą wolę w 
energiczny wysiłek ratowania za każdą cenę 
tej, którą uwielbiał.

— Przepraszam, że przerwałem waszą 
rozmowę — rzekł sarkastycznie pan de F ran ­
gy, ale chciałem się przekonać, jak daleko 
zaszła owa przyjaźń, o której mi mówiono.... 
Obecnie już wiem ; żona oszukuje swego mę­
ża, a przyjaciel wkrada się do domu, w któ­
rym go ugaszczają, aby zabrać żonę mężowi.... 
Ślicznie !

— Żle nas pan słyszał i pan się 
myli — odezwał się Jan  głosem pew nym — 
żegnałem się z panią Divoire, bo odjeżdżam 
w podróż bardzo długą.... Za kilka dni będę 
ztąd daleko, po drugiej stronie morza Śród­
ziemnego i jak przyjaciele, którzy na zawsze 
się rozłączają, żegnaliśmy się ze sobą uśei- 
śnieniom dłoni.... To pożegnanie właśnie 
pan przerwałeś w tak dziwny sposób.

Przeszedł koło pana de Frangy, zdu­
mionego, który wahał się jeszcze pomiędzy 
resztą niepewności, a niejasnem uczuciem 
pomięszania — i raz jeszcze uścisnął ręce 
pani Diyoire.

— Żegnam ciebie, Sim ono!
Ona nie odpowiedziała, ale cała jej du­

sza była w boleśnem spojrzeniu wdzięczno­
ści, jakiem odprowadziła Jana do samego 
progu drzwi salonu.

Gdy zniknął, ona zwróciła się do ojca
i tonem krótkim, z pogardliwą wyższością 
taką samą jak ta, z którą sam miał zwyczaj 
przemawiać:

— Doprowadziłeś, ojcze, do tego, czego 
chciałeś, rzekła. Dzisiaj tak samo, jak temu 
lat trzynaście, rozłączyłeś mnie z jedynym 
przyjacielem, którego więcej nie zobaczę.... 
Powinieneś być zadowolony.... A teraz, na 
Boga! — zostaw mnie w spokoju!

Zrozumiał, że była szczerą, wzruszył 
ramionami i wyszedł. Simona oparła się łok­
ciami o fortepian, ukryła głowę w dłonie i

łkała — łkała tak okropnie, jakby serce 
pęknąć jej miało — podczas gdy wiosna roz­
kwitała na dworze, a w poblizkim lasku Boc- 
de-Chóre słowiki śpiewały....

Na galeryi chaletu w 'Echarvines, ocie­
nionej glicyną o bladych kwiatach, Jan 
siedział okok swojej matki. W przyległym 
pokoju widać kufer na pół upakowany, bo 
Jan wierny przyrzeczeniu, wyjeżdża jutro 
rano i wkrótce morze położy między sobą a 
S im oną; z Marsylii, uda się do Tunisu.

Słońce już zaszło; na niebie zostało 
tylko od strony zachodu blade światio li­
liowe. Pani Serrayal skończyła właśnie skła­
danie rzeczy i przyszła usiąść obok niego. 
Biedna kobieta długo walczyła, żeby ukryć 
swoje, zmartwienie, ale teraz, o zmroku, w 
miarę jak kufer się napełniał, nie może się 
już powstrzymać i płacze....

Jan  ujął jej ręce i przyciągnął ją do 
siebie, prosząc o przebaczenie, że jest po­
wodem tego zmartwienia.... Bozpacz go zbiera, 
gdy myśli, jak źle wywdzięczył się jej za jej 
przywiązanie.... a jednak, jechać musi!

Biedna matka wie o tem.... Pewnie, że 
lepiej tak będzie dla niej i dla niego.... Nie 
może się jednak oprzeć sm utkowi!

— Cóż chcesz !• takiem jest życie.... 
więcej w niem zmartwień niż radości — 
dodała.

— Zycie jest n iedobre! — odrzekł 
Jan  zgnębiony. — Daje nam pragnienie mi­
łości a nie pozwala temu pragnieniu zadość­
uczynić, daje nam pragnienie szczęścia a nie 
zadawalnia go nigdy.

— Mój drogi Janku, życie nie jest ani 
dobre ani złe, ale takie, jakiem go sami czy­
nimy.... Przychodzi zawsze chwila, w której 
trzymamy odrobinę szczęścia w naszej dłoni,

ale jeżeli damy mu uciec, 
wraca.... Przypomnij sobie.... .

Nie może skończyć swojej ^y-
łzy ją d ław ią; nie czyni mu żądny w r̂(jd 
mówek, ale zrozumieli się wzajemDic j^ette 
kwietniowej nocy obraz Filomeny . j aI)a. 
staje jak wyrzut sumienia przed °cza^  ^ je '

Kiedyż ciebie zobaczę, b ie<̂ jeze jza-
'~Vakieay *cko moje.... — szepcze pani Śerr

mi — i czy ciebie jeszcze zobaczę

mJan  tuli się w objęcia matki o
jąc łzy swoje, myślą oboje, że co n 
zostało, nigdy już nie powróci.

ies2a'
menJ

w io'
Jan  odjechał nazajutrz w cÛ o n f^

do A»'

W

senny  poranek, pełen słońca i 
czas gdy statek  parowy unosił S°.ofn śnie'  
necy, obejmował ostatniem  sj „ 
żne szczyty, rozwijające się lasy 
białe jezioro. Jaskółki latały  wyso nja Pa) 
wietrzu, zdała rozlegały się naW1 u b&? 
sterzy i śm iechy dziewcząt piorącyAySZeć 
gu bieliznę, a od czasu do czasu jjcZnypF 
dawały dzwony kościelne ze wsi o poWje' 
Błogość, spokój i wesele panowały ,oCZenllł’ 
trzu. A pośród tego raddśnego n [epoC!e, 
serca trzech isto t rozdzierały sl§ 
szonym b ó lem : Simony na zawsz zajedW£| 
nej wydarciem  szczęścia, któreg 

panizakosztowała, pani Śerraval. P^^opac^! 
Niobe za synem, którego ju z  _ni
Jana jadącego na wygnanie i J g *  
ostatnie pożegna: ue skałom w 
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orespondencyę z kraju Południowo - Zacho- 
niego, w której charakteryzując stosunki kra- 

■p Powiada : że kraj ten jest par ezcellence kra- 
JeiŁ szlachty i włościan ; że ludność miejska 
J®st stosunkowo nieznaczna, bo tylko cztery 

!&sta: Kijów, Berdyczów, Żytomierz i Ka- 
^uiec Podolski mają większą ludność, gdy

miasta sa słabo zaludnione i głównie 
Prz«z żydów. "

Dalej korespondent mówi, że chociaż 
?§kszość szlachty rdzennej jest niewątpli- 

. pochodzenia polskiego, to jednak wielu 
z p -ft°ssyan, którzy przez związki rodzinne 

, olakami osiedli w kraju wówczas jeszcze, 
o y Wyrazy „obrusienje" lub „opolaczenje", 

e M y  znane. Do tych rodzin zalicza Na- 
ry , '^w, Protasowych-Bachmietjewów, Wo- 

?ców dzisiaj — Bałaszewów, Szczerbato- 
jj0̂ ) Bobryńskich, Szuwałowów, Łopuchi- 
ułri Markowów, Orłowów, Potiemkinów itd.

. nBez względu na trudne warunki prze­
ś l ą  ekonomicznego, w epoce uwłaszcze­

n i  bez względu na wstrząśnienia polity- 
, ,nej natury, pisze korespondent, szlachta tu- 

JSza m j zerwała związku z matką ziemią i 
wle Z!»niechała rolnictwa, czyli zajęcia, które 
j °czach szlachty licuje najbardziej z go- 

°s_cią szlachcica rodowego. Zakaz wstępo- 
bai?la do służby państwowej w granicach 
j rodzinnego zacieśnił tylko jeszcze bar- 

le.j związki z ziemią. Każdy nie posiadają- 
y 'własnego majątku brał dzierżawy, płaco­

n a  Usilnie i wychodził na tern dobrze. 
Sn s6n sP0Sób powstały i powstają duże go- 
^Ppdarstwa rolne, które dają zarobki wło- 
rolan°in i ułatwiają im możność pracy cało- 
t0Cznej i całkiem znośnej egzystencyi. Nad- 
dw SZereg parobków i innych posługaczy 
j °rskich, wzajemna zależność pracodawcy 

Plemnika sprawiły, że pan i włościanin 
w -  w zgodzie zupełnej i pracując na roli 

ujemnie uzupełniają siebie w życiu eko- 
'Uicznem kraju Południowo-Zachodniego“. 

c? Zdaniem korespondenta taki stan rze-
b'y sprawił, że włościanin miejscowy stoi 
k z Porównania wyżej od włościanina z kra- 

“ółuocno-Zachodniego, Królestwa Polskie- 
1 gubernii wielkorossyjskich.

S|. , >,Włościanin tutejszy jest pracowity, in- 
tat 0Wo przywiązany do ziemi i sochy;

samo jak  pan wsi jest nader rozwinięty 
jest 8 orSanizacyjnej, a w poglądach swych 
j  1 konserw atystą w najwyższym stopDiu.
eh t Ua °gół dum ny, czapkę zdejmuje nie- 

_ ie, ale w panu uznaje chętnie jego po- 
zenie pańskie i ma zaufanie zupełne 
tych, którzy tego zaufania nie nadużyli 

 ̂ £óy. Zaletą najwyższą zaś je s t to, że włe- 
^ u u in  tutejszy jest doskonałym  ojcem ro- 

•'est na<^er m oralny i przywiązany do

^  Włościanin żeni się wcześnie; gdy nie
^  giuntu własnego, szuka pracy w większej 
^ '‘fuości ziemskiej, dostaje ją, osiedla się, 
ty 1 i liczną rodzinę uważa za kapitał, bo 
Pracy1 sP°sbb zdobywa coraz więcej rąk do

y nWszystko to wytworzyło się pod wpły-
sufó.'Wychowania, na które złożyły się dzie­
cin ^  dobrego stosunku pomiędzy dwo- 
ty t u wsią, oddziaływania dworu i pojmo- 

la Wzajemnej od siebie zależności".
(jj, , nChociaż pod względem przyrostu lu- 

sci jjraj p 0}udniowo-Zachodni zaczyna 
t(jPrzedzać wiele innych miejscowości i Eu-

zachodnią, to jednak nie można powie- 
krâ C' że P°d względem rozwoju ogólnego 
10J nie napotyka przeszkód poważnych.

z nich jest wyjątkowe położenie szla- 
cy y. Miejscowej, nie zażywającej pełni praw 
ły dnych i stanowych. Ograniczenia te by- 
s^^ łęp stw em  konieczności, ale w istocie 

cłrsirakter czasowy. Wynika to ja- 
c0 'Wyraźnie z reskryptów najwyższych 

a° Zniesienia podatku procentowego11.
2ydzi w Kijowie posiadają prawo za- 

jkiwania tylko w niektórych cyrkułach, 
\  .Mbedzki lub Płoski, w innych zaś pra- 
bee ? Podlega znacznemu ograniczeniu. Wo- 
tąig-Tgo żydzi najczęściej zamieszkują przed- 
su cia Demijowskie i Nikolskie, które stały 
hjj 0i®ęnie nader ożywionemi miasteczka­
mi jr&Zólanin pisze, że policya w Kijowie 
'fod kłopotu z kwestyą żydowską z po­

czto1 Przestarzałych i nieodpowiadających 
ftie s^°wi miasta przepisów o żydach, po- 
kow az obecnie wszystkie cyrkuły są jedna- 
Żŷ ,0 zbudowane, ale zamieszkiwanie w nich 

reguluje się podług granic, „zakreślo- 
Utya w powietrzu11. Dalej Kijewlanin  robi 

że Kijów obecnie należy do wielkich 
tysj bandlowo-przemysłowych i liczy 250 
źe mieszkańców, a więc nic dziwnego, 
kich di*ż4 do tego centrum ze wszyst-
<W ®kron kraju, tembardziej, że w okoli- 

b lub 6 guberniach handel i prze- 
pt " znajdują się w ich ręku. Zdaniem 
prZft °Czonego pisma nawet projektowane 
Pi6 z Policmajstra zwiększenie etatu policyi, 
'Hóki 1 Jei »Syzyfowej roboty11 z żydami, 
pr?(,j przepisy o nich nie będą gruntownie 

JtZaue i zmienione.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

K R O I I K A

Lwów, 30 czerwca

Rslarsi&rz Jubileuszowy.

30 Czerwca-.
Rok 1855. W podróży po Bukowinie, bawi 

Najj. Pan w Czerniowcach, zwiedza miasto i od­
bywa wielki przegląd wojsk.

Na pamiątkę pobytu Najj. Pana, postana­
wia miasto Lwów założyć wyższą szkołę realną. 
Szkoła realna we Lwowie otwarta w r. 1817, 
a w r. 1835 rozszerzona na Akademię realną i 
handlową o trzech rocznych kursach, wcieloną 
ostała w r. 1845 jako dwuklasowa szkoła re­
alna, do Akademii technicznej, od której ją po- 
wyższem postanowieniem odłączono, i zamieniono 
na c. k. wyższą szkołę realną o sześciu klasach.

Rok 1867. Najj. Pan towarzyszy Najj. 
Pani w podróży do Monachium dla odwiedzenia 
Dworu bawarskiego, zkąd miał zamiar udać się 
na wystawę światową do Paryża. W stoliey Ba- 
wai-yi otrzymuje Najj. Pan przerażającą wiado­
mość o tragicznej śmierci Swego Brata, Maksy­
miliana Cesarza meksykańskiego. Z tej przyczyny 
przerywa dalszą podróż i wraca do Wiednia.

Rok 1890. Najj. Pan wręcza uroczyście 
biret kardynalski księoiu biskupowi krakow­
skiemu Albinowi Dunajewskiemu. Ceremonia ta 
odbyła się w kaplicy zamkowej w Wiedniu w 
obecności ablegata papieskiego monsignora Me- 
szczyńskiego. Po dokonaniu obrzędu, nabożeń­
stwie i błogosławieństwie, w purpurę przybrany 
kardynał udał się na posłuchanie do Najj. Pana 
a towarzyszył mu ablegat papieski, oraz gwar­
dzista maigr. Mattei Antici.

Rok 1894. Najj. Pan udaje się przez Ty­
rol do Madonna di Campiglio. W Trydencie, 
gdzie zabawił Monarcha do dnia 3 lipca, zwie­
dził Castello Brion Consiglio, Civezzano i fort 
San Rocco. _________

— JE. P . Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, powrócił dziś rano do Lwowa.

— Z Dyrekcyl poczt i telegrafów.
Z dniem 1 lipca b. r. wejdzie w życie c. k. 
urząd pocztowy ze zwykłym zakresem czynności 
w miejscowości Brzezie, w powiecie bocheńskim. 
Okręg doręczeń tworzą gminy i obszary dwor­
skie : Brzezie, Szczytniki, Zborzyce i Czyrów, 
nadto gminy : Dąbrowa, Gfrodkowice, Łysokanie, 
Surówki, Świątniki dolne i Szarów, wreszcie ob­
szar dworski Cichawa.

Z dnem 1 lipca b. r. zaprowadza się przy 
c. k. urzędach pocztowych w Borysławiu i Scho- 
dnicy całodzienna służba dla ruchu telegrafi­
cznego i telefonicznego.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się dzisiaj, we czwartek o godzinie 6 wie­
czorem.

— Jarosław Yrchlicky we Lwowie.
Znakomity poeta czeski i profesor literatury na 
Uniwersytecie praskim, jest we Lwowie ciągłym 
przedmiotem serdecznych owacyj. Wczoraj pani 
Małachowska i prezydent miasta Lwowa, podej­
mowali czeskiego gościa wykwintnem śniadaniem, 
na które przybyli: p. Zdzisław Marchwicki, p. 
(frabowski, wice-prezydent miasta p. Michalski, 
p. Kalina, piofesor Uniwersytetu, p. Baranow­
ski, dyrektor seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego, pp. Bełza, Pepłowski, Urbański, Kaspro­
wicz, redaktorowie wszystkich dzienników lwow­
skich i t. d. Rektor Małecki i członek Wydziału 
krajowego Wereszczyński, nie mogli być obecni 
z powodu wyjazdu. W wymownych słowach 
pierwszy toast wzniósł gospodarz domu p. Ma­
łachowski na cześć Vrchlicky’ego, wyrażając ra­
dość, że może powitać w stolicy kraju znakomi­
tego poetę i tak szczerego przyjaciela narodu 
polskiego.

Po p. prezydencie Małachowskim zabrał 
głos wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich p. Kazimierz Skrzyński. Wspomniawszy o 
pięknych uroczystościach praskich i krakowskich 
zauważył, że miłym ich epilogiem jest przyjazd 
do Lwowa Jarosława Yrchlickiego, którego wi­
tamy całem sercem i duszą całą. Polacy zamie­
szkujący sławną Monarchię Habsburską, wypi­
sali na swoim sztandarze hasła sprawiedliwości 
i wolności dla wszystkich narodowości, wcho­
dzących w skład potężnego Państwa, a nie ży­
wiąc nieprzyjaznych uczuó dla żadnej z nich, 
pragną gorąco, aby między niemi zakwitła zgoda 
i zapanował pokój; naturalną jest to jednak rze­
czą, że sympatye polskie zwracają się przede- 
wszystkiem ku narodom bliskim pochodzeniem. 
Polacy, którzy w Słowiańszczyźnie byli, są i 
pozostaną zawsze narodem odrębnym, śledzą pilnie 
i życzliwie rozwój pojedyńczych szczepów sło­
wiańskich; z podziwem też patrzą na ten wspa­
niały renesans narodu czeskiego. Jest to przebu­
dzenie się lwa ! W tern dziele odrodzenia wielka

lipba 18i>8.

zasługa przypada Vrchlicky’emu, który cudną swą 
pieśnią budził naród do czynu i promiennymi 
szlakami poezyi wiódł go do wzniosłych celów! 
W końcu mówca w imieniu prasy lwowskiej 
wzniósł toast na cześć Jarosława Yrchlicky ego.

P. Yrchlicky w pięknem przemówieniu zau­
ważył, że w rozwoju jego twórczości największą 
odegrał rolę Mickiewicz, któremu też tyle zawdzię­
cza; poczem wzniósł toast na cześć Polski i Pola­
ków. W końcu śniadania na usilne prośby obec­
nych odczytał wspaniały wiersz, ułożony na cześć 
Mickiewicza. P. Bełza wreszcie zakończył szereg 
toastów, pijąc zdrowie gospodarstwa.

Podczas całej uczty panował podniosły i 
nader sympatyczny nastrój.

Wieczorem odbyło się przyjęcie Vrchli- 
cky’ego w Kole literackiem. U progu powitał go 
gospodarz „Koła" p. Onyszkiewicz i wiceprezes 
prof. Balasits, jako najznakomitszego czeskiego 
poetę, wznosząc okrzyk: „Na zdar!11 Częśó or­
kiestry wojskowej, złożona z samych Czechów, 
zagrała fanfarę, a chór gal. Tow. muzycznego 
odśpiewał hymn czeski „Kde domov muj11. 
Yrchlicky był głęboko wzruszony. Następnie za­
siadło kilkadziesiąt osób do stołów, ustawionych 
na werandzie Koła literackiego. Obecni byli nasi 
poeci, profesorowie, dziennikarze, kilka pań i 
parę osób z kolonii czeskiej. Yrchlicky siedział 
na naczelnem miejscu, mając po prawej ręce 
prezydenta Małachowskiego, po lewej Bronisława 
Grabowskiego.

Na cześó znakomitego gościa toastowali 
kolejno prof. Balasits, Aureli Urbański wierszem, 
Bronisław Grabowski, Stanisław Rossowski wier­
szem, Czech dr. Kuczera, zamieszkały we Lwo­
wie i Zygmunt Korosteński — poczem Yrchlicky 
dziękował po czesku. Prof. Balasits zakończył 
toastem: „Kochajmy się!"

Znakomity poeta opuścił dziś nasze miasto>
— Z Politechniki. P. Tadeusz Obmiń- 

ski, asystent Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
złożył z odznaczeniem drugi egzamin państwowy 
na wydziale architektury.

— W ycieczka Koła literackiego, zapo­
wiedziana na dzień 9 lipca r. b. do Janowa, 
mieć będzie ściśle towarzyski charakter i diatego 
wezmą w niej udział jedynie członkowie „Koła" 
z rodzinami, oraz grono zaproszonych przez wy­
dział osób. Lista otwarta do czwartku, dnia 7 
lipca włącznie.

— W ynik konkursn. Redakcya Małego 
Światka, chcąc uezcić setną rocznicę urodzin 
Adama Mickiewicza, ogłosiła w grudniu z. r. 
konkurs na dziesięć obrazków literackich, odpo 
ffiednich dla młodocianego wieku, odnoszących 
się do działalności wieszcza, jego życia, a prze- 
dewszystkiem młodości, przeznaczając za najle­
pszą pracę nagrodę w kwocie 200 koron. Na 
konkurs ten nadesłano ogółem prac 19. Komi- 
sya konkursowa, w której skiad, prócz człon­
ków redakcyi, wchodzili pp.: Władysław Bełza
1 Pr. Konarski, uznała, że żadna z prac nie od­
powiada w zupełności warunkom konkursu, więc 
rozdzieliła nagrodę w ten sposób: 80 koron 
przyznała czterem obrazkom p. Julii Kalinków- 
nej, 60 koron trzem obrazkom p. Anny Zalew­
skiej, 60 koron trzem obrazkom p. Z.'M.

—  Walne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
„Skała11, odbędzie się w niedzielę 3 lipca b. r. 
w sali własnej. Wstęp tylko za legitymacyami, 
które członkowie otrzymać mogą w Stowarzy­
szeniu.

— Tncza z ulewą i gradem, błyskawi­
cami i grzmotami, z wichrem o huraganowej 
sile, rozpasała się dzisiejszej nocy po godzinie
2 i szalała do świtu. Już wczoraj popołudniu, 
około godziny 5 niby przednia straż głównej 
nawały, przeleciała nad miastem tak zwana su­
cha burza , wzniecając tylko tumany ku­
rzu , które następnie skropił rzęsisty lecz 
krótkotrwały deszcz, poczem niebo wypogodziło 
się zupełnie i aż do północy isnrzyło świetnie 
milionami gwiazd. Dopiero później zerwały się 
znów złowrogie wichry, niosące nieprzejrzane 
zastępy chmur, z pośród których, jak w chwili 
walnego szturmu raz w raz wyrywały się ogni­
ste race błyskawic, ryczały niby to okrzyki wo­
jenne grzmoty — i trzaskała salwa piorunów. 
Była to prawdziwa orgia atmosfeiyczna, istna 
„noc Walpurgi11, pełna szalonego tańca rozpa- 
sanych żywiołów. Atak ich na ziemię, szczegól­
nie na Lwów trwał zaledwie godzinę i został 
(prastarym przywilejem tego grodu, odpierają­
cego wszelkie nawały) odparty, — ale poniosło 
też miasto znaczne szkody i znaczny okup zło­
żyć musiało....

W wielu punktach miasta rysują się o- 
brazy straszliwego spustoszenia, którego ofiarami 
padły w pierwszym rzędzie liczne a piękne, 
stare drzewa naszych ptantauyj i ogrodów miej­
skich. Na Wysokim Zamku mnóstwo drzew po­
walonych, toż samo na Wałach hetmańskich. 
W ogrodzie miejskim u samego wstępu padły 
dwa prześliczne ogromne drzewa, tworzące rodzaj 
bramy tryumfalnej, jedno z nich obalone zupeł­
nie, drugie wyłamane. Na Wałach guberna- 
torskich tuż przed pałacem Namiestnikow­
skim huragan wyrwał z korzeniem i w poprzek 
ulicy położył piętną, może stuletnią „srebrną 
topolę"; o kilka kroków dalej padła stara gru­
ba lipa tuż przy ziemi ułamana : — snać tu 
huragan szalał z nadzwyczajną mocą. Podobne 
obrazy nastręczają się w parku stryjskim, w o­

góle w mieście na każdym niemal kroku. Cha- 
rakterystycznem jest jednak, że w tej orgii ży­
wiołów młode drzewka, niedawno przy uli­
cach pozasadzane, stosunkowo najmniej ucier­
piały młode, giętkie łatwiej wytrzymały nawałę 
żywiołów, a padły olbrzymy „złamane — lecz 
nieugięte".

Pastwą łup-aga.iu padły też w wielu miej­
scach dachy, które burza albo zupełnie albo 
częściowo pozrywała, okiennice, szyldy, latarnie 
miejskie, kominy i t. d. Równocześnie i ulewa 
niebywała zrobiła swoje: ulice pozamieniane w 
formalne rzeki niosły z wyższych okolic w głąb 
miasta mnóstwa namułu tak, że rano, wsku­
tek zamulenia szyn, komunikacya tramwajowa 
nie mogła się w oznaczonym czasie rozpocząć, 
dopiero po upływie kilku godzin przywrócono 
ją na nowo. W niżej położonych domach woda 
wdarła się do suteren.

W skutek burzy ucierpiały również tele­
fony; komunikacya w mieście na niektórych li­
niach przerwana, a Jak nam komunikuje Biuro 
centralne również komunikacya pomiędzy Lwo­
wem a Krakowem i Wiedniem dłuższej uległa 
przerwie. Zrządzone szkody szczególnie w ogro­
dach miejskich są niepowetowane, ślady szkód 
miejskich zaczęto zaraz dziś usuwać, dzięki 
energicznym zarządzeniom p. Róhringa, ogrodni­
ka miejskiego, który jak wiadomo, ogrody i plan- 
tacye miejskie najtroskliwszą otacza opieką.

Podczas burzy nocnej wskazówki zegara 
na wieży kościoła 00. Bernardynów zatrzymały 
się o godzinie pół do 4 nad ranem.

Dziś mamy również dzień upalny i atmo­
sferę duszną, przepełnioną wilgocią i elektry­
cznością tak, że można znowu spodziewać się 
powtórzenia burzy wczorajszej.

— Powszechne knrsa uniwersyte­
ckie. Profesorowie i docenci Uniwersytetu lwow­
skiego powzięli wczoraj na odbytem w tym ce­
lu zgromadzeniu uchwałę stworzenia instytucyi 
powszechnych kursów uniwersyteckich. Inicja­
tywa w tej sprawie wyszła od zarządu Towa­
rzystwa kursów akademickich dla kobiet. Zgro­
madzenie zagaił i przewodniczył mu radca Dwo­
ru prof. Ćwikliński. W dłuższem przemówieniu 
wskazał na potrzebę i doniosłość powszechnych 
kursów uniwersyteckich, osobliwie w naszym 
kraju. Za granicą kursy takie bardzo po­
myślnie się rozwijają, zwłaszcza w Szwe- 
cyi, Danii, Anglii i Ameryce. Od trzech lat 
istnieją także w Wiedniu. Wszędzie insty- 
tucye te zostały stworzone przez Uniwersytety i 
pozostają pod ich kierownictwem. Przystępując 
do krzewienia oświaty w jak najszerszych war­
stwach społeczeństwa, Uniwersytety podejmują 
na nowo zadanie, które spełniały już przed wie­
kami, kiedy to Wszechnice opiekowały się także 
wykształceniem średniem i niższem. I teraz 
Uniwersytety są tern źródłem wiedzy, z którego 
radeby czerpać wszystkie stany i zawody w 
przekonaniu, że znajdą tutaj wiedzę, opartą na 
badaniach krytycznych, a wolną od jakiejkolwiek 
stronniczości. Po tych ogólnych uwagach przed­
stawił przewodniczący szczegóły zamierzonej or- 
ganizacyi powszechnych kursów uniwersyteckich 
i określił ich stosunek do Uniwersytetu. Po od­
czytaniu projektu statutu rozwinęła się obszerna 
dyskusya, w której brali udział pp .: prof. Pię­
tak, Piłat, Balasits, Kadyj, Wehr i wielu in­
nych, poczem zgromadzenie uchwaliło jedno­
myślnie zwrócić się z prośbą do Senatu Akade­
mickiego. aby zajął się zorganizowaniem po­
wszechnych kursów uniwersyteckich, które roz­
poczną się następnej zimy.

— Do Towarzystwa oświaty lodo­
wej we Lwowie przystąpili jako członkowie 
czynni z toczną wkładką 2 z ł . : prof. dr. Igna­
cy Zakrzewski, prof. dr. Kazimierz Twardowski, 
poseł dr. Witold Lewicki, dr. Eugeniusz Romer 
i dr. Stanisław Niemczycki.

Dalsze wkładki przyjmuje skarbnik Towa- 
stwa Franciszek Kuczyński, dyrektor Banku za­
liczkowego we Lwowie ul. Hetmańska.

— Z lwowskiego Tow. oświaty lu ­
dowej. Wczoraj w południe odbyło się poufne 
zgromadzenie grona zaproszonych przez wydział 
Towarzystwa pań i panów, celem obmyślenia i 
omówienia planu dalszej działalności pożytecznej 
i koniecznej instytucyi. Obrady tiwały dwie go­
dziny; poruszano wiele spraw pierwszorzędnej 
wagi i postawiono szereg postulatów i wnio­
sków, które wydział Towarzystwa w czasach 
najbliższych będzie się staraf w czyn wprowa­
dzić. Przedewszystkiem należy przekonać ogół 
o konieczności istnienia 7owaizystwa oświaty 
ludowej, którego cele nie są bynajmniej te 
same, jakie postawiło w swoim programie To­
warzystwo szkoły ludowej. Oba Towarzystwa 
uzupełniają się oba są potrzebne, a to właśnie 
ma odpowiednio wyjaśnić umyślnie wydana ode­
zwa. Ważnem jest bardzo zainteresowanie spra­
wami Towarzystwa jak najszerszych kół mteli- 
gencyi na prowincyi, wskazanem więc jest mia­
nowanie pewnego rodzaju delegatów okręgowych 
oraz tworzenie kół okręgowych, któreby pozo­
stawały w ciągłym kontakcie z centralnym za­
rządem Towarzystwa. Urządzanie odczytów po­
pularnych na prowincyi wyda niezawodnie bar­
dzo dodatnie rezultaty, a i tworzenie większych 
bibliotek publicznych w miastach Galicyi spotka 
się bezsprzecznie z uznaniem, moralnem i mate- 
ryalnem poparciem najszerszych warstw naszego 
społeczeństwa.

Prócz tego omawiano jeszcze na wczoraj- 
szem zebraniu konieczność i sposób rewizyi



około 400 biblioteczek, założonych przez lwo­
wskie Towarzystwo, celem dokładnego skonsta­
towanie ich obecnego stanu, braków i potrzeb.

— Krajowy Związek przem ysłowy.
Pod powyższą firmą ukonstytuowała się 25 b. m. no­
wa instytucya z siedzibą we Lwowie, której głów­
nym celem będzie podniesienie przemysłu kra­
jowego zarówno w pośredni sposób przez zbyt 
wyrobów tego przemysłu w kraju i zagranicą, 
jak niemniej i bezpośrednio przez prowadzenie 
fabryk i innych zakładów wytwórczych. Krajo­
wy Związek przemysłowy obejmuje z dniem 1 
lipca b. r bazary krajowe, należące dotąd do 
Żywieckiej fabryki sukna we Lwowie, Krako­
wie, Stanisławowie, Nowym Sączu, i Czer mów­
cach i zamierza w najbliższej przyszłości rozwi­
nąć silną akeyę handlową tak w kraju jak i za 
granicą. Jednym z głównych zadań nowo zało­
żonej instytucyi będzie również i udzielanie prze­
mysłowcom zaliczek n» zamówione towary. Na 
walnem zgromadzeniu członków założycieli, któ­
remu przewodniczył prof. dr. Grłąbiński, wybra­
ni zostali dyrektorami Związku pp. Stefan Kos­
suth, właściciel żywieckiej fabryki sukna, Woj­
ciech Księżopolski dotychczasowy dyrektor To­
warzystwa tkackiego w Glinianach i Wenanty 
Szydłowski, zastępca Żywieckiej fabryki sukna. 
Eada nadzorcza wybraną zostanie na najbliższem 
walnem zgromadzeniu, które zwołane zostanie w 
lipcu b. r.

Lokal Związku Znajduje się przy ulicy 
Kopernika 1. 19. — Syndykiem nowej tej in- 
stytueyi mianowany został adwokat dr. Wiktor 
Ungar.

— „Jedność-'. Posiedzenie komitetu ra­
tunkowego w „jedności", odbędzie się w piątek 
1 lipca o godzinie 7 wieczorem w sali ratuszo­
wej dep. I.

— Związek Towarzystw katolickich i 
zakładów dobroczynnych we Lwowie, poleca mi­
łosierdziu publicznemu rodzinę C., składającą się 
z babki, matki - niedołężnych, oraz z 5 dzieci 
bez żadnego zaopatrzenia, z których najstarszy 
syn, mający składać egzamin sądowy, nie ma 
na to środków. Nędza nad wszelki wyraz ! Upa­
dek tej rodziny nieuchronny, jeżeli pomoc nie 
pospieszy.

Datki prosimy nadsyłać na ręce skarbnika 
ks. Ł. Bobrowicza, ul. Pijarów 11.

— Capstrzyk. Dziś, we czwartek wie­
czorem o godzinie 8 odbędzie się capstrzyk or­
kiestry 30 p. p., która po odegraniu serenady 
przed pałacem Namiestnikowskim i gmachem 
komendy korpusu, powróci do koszar.

— Festyn. Pod protektoratem Adamowej 
ks. Sapieżyny, odbędzie się dnia 2 lipca w pa­
łacu sztuki „Podwieczorek wyścigowy", na rzecz 
dumu opieki nad niemowlętami im. „Dzieciątko 
Jezus". Po wyścigach odbędzie się corso ekwi- 
paży przez plac wystawowy po przed pałac 
sztula. Kapela 30 p. p. przygrywać będzie. Nie 
wątpimy, iż szlachetny cel i tradycyjne powo­
dzenie „Podwieczorków" i tym razem sprowadzi 
cały Lwów do pałacu sztuki. Wstęp z prawem 
trzykrotnego korzystania z obfitych bufetów 1 zł. 
Wstęp na plac wystawowy 10 ct. Wszelka ka- 
rota zupełnie wykluczona.

Bilety niesprzedane lub otrzymane pienią­
dze, uprasza się odsyłać w dniu 1 lipca do wiee- 
prezesowej p. Władysławowej Łozińskiej, ul. 
Ossolińskich 3.

— Egzamin dojrzałości. Wynik egza­
minu dojrzałości w e. k. Seminaryum nauczy- 
eielskiem w Rzeszowie, odbytego pod przewod­
nictwem radcy szkolnego, krajowego inspektora 
szkół, p. Ludwika Dziedziekiego. Uczniowie pu­
bliczni. Zasiadało 35.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Anders 
Jan, Bohaczek Kazimierz, Broda Teofil, Czechow­
ski Błażej, Jenke Walenty, Kanarek Naftali, Ko- 
nasiński Jan, Krysakowski Henryk, Lech Jan, 
Luśniak Stefan, Lutecki Piotr, Łańcucki LeopoM, 
Prokop Michał, Sehaefer Zygmunt, Skowron Mie­
czysław, Śmiałkowski Jan, Stein Franciszek, 
Szafrański Jędrzej (z odzn.), Waltoś Ferdynand, 
W:etki Walery, Wiktor Stefan, Wójcik Stani­
sław (z odzn.); — 8 otrzymało pozwolenie po­
prawienia noty z jednego przedmiotu po feryaeh, 
4 reprobowano na rok, 1 odstąpił od egzaminu.

Eksterniści i eksternistki. Zasiadało 30. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali:

Czechowiczówna Helena, Czemeryńska Ja­
nina, Danielska Henryka, Gedroyć Stanisława, 
Janas Marya, Mazarakówna Konstaneya, Petrow- 
ska Natalia, Kaczorowski August; — 7 otrzy­
mało pozwolenie poprawienia noty z jednego 
przedmiotu po feryaeh, 12 reprobowano na rok,
3 odstąpiło od egzaminu.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum nowo­
sądeckim odbył się w dniach 25 — 28 czerwca 
pod przewodnictwem dr. Karola Benoniego, radcy 
rządowego i dyrektora e. k. gimnazyum w Tar­
nowie. Do egzaminu przystąpiło 20 uczniów pu­
blicznych, 1 prywatysta i 3 eksternistów. Uznani 
za dojrzałych : Biedroń Józef, Biesiadeeki Wła­
dysław. Długopolski Edmund, Janik Antoni, 
Kielski Bolesław (z odznaczeniem), Klimczak 
Władysław, Kosman Kazimierz, Lenik Euge­
niusz, Leuehter MojżeszJ(z odznaczeniem), Ligęza 
Jan, Marynowski Mikołaj (z odznaczeniem), Mi- 
czyński Stanisław, Moszoro Rudolf, Nennel Ka­
rol, Słowik Wojciech, Smolik Julian, Warcha- 
łowski Tadeusz (z odznaczeniem), Wilusz Dyu-

nizy, Żuławski Zygmunt, Rosenwasser Józef, Mą­
czka Bogusław (eksternista z odnaezeniem), 
Szczepański Władysław (eksternista z odznacza­
niem), Żuławski Jerzy (eksternista).

Jednemu abituryentowi pozwolono zdawać 
pc wakacyaeh egzamin poprawczy z jednego 
przedmiotu.

— Na rzecz korpusów wakacyjnych
instytucyi tak pożądanej dla zdrowia dziatwy 
szkolnej, odbędzie się pod protektoratem p. Zo­
fii hr. Siemieńskiej-Lewickiej w niedzielę d. 3 
lipca na wzgórzu parku stryjskiego, na placu 
powystawowym, festyn. Część dochodu z tego 
festynu przeznaczoną będzie także i dla innych 
instytueyj wychowawczych „Związku rodziciel­
skiego". Dziś w południe odbyło się posiedze­
nie komitetu festynowego w pałacu hr. Siemień- 
skich-Lewiekich przy ulicy Piekarskiej pod prze­
wodnictwem protektorki, a komitet ułożył obfity 
i zajmujący program, który zarówno jak piękny 
cel festynu skłoni niewątpliwie wielu a wielu do 
wzięcia udziału w pięknej zabawie.

— Najnowszy chłodnik na obecne u- 
pały : „Kawa a la Nansen" w osobnym namio­
cie wydawany będzie na festynie dnia 3 lipca 
na Górze Zamkowej. Festyn odbędzie się pod 
protektoratem J. O. ks. Sapieżyny na dochód u- 
ezestników powstania 1863/4.

Piękny cel i program zapewniają festyno­
wi powodzenie.

— Ślub. We środę 22 b. m. pobłogo­
sławionym został w kościele parafialnym w d e ­
jowie związek małżeński między p. Aleksandrem 
Dąmbskim, synem ś. p. Józefa i Zofii z Trze- 
eieskich, a hr. Martą Wodzicką, córką ś. p. Ka­
zimierza i Józefy z Dzieduszyckich. Liczne grono 
weselne podejmowała matka panny młodej w 
starodawnym dworze olejowskim, gdzie jeszcze 
żywą jest tradycya działalności nieodżałowanego 
Kazimierza Wodzickiego. Państwo młodzi za­
mieszkali w majątku Nosówka w Rzeszowskiem.

=  N ieszczęśliwy wypadek. Dnia 28 
b. m. około godziny 6 popołndniu Jan Wa- 
taszko 4 letni syn zarounika przy ul. Źródlanej, 
bawiąc się z innemi dziećmi na schodach I. 
piętra demu pod 1. 18 przy ul. „Pod Dębem" 
spadł na kamienną posadzkę w klatce schodo­
wej przechyliwszy się przez otwór w poręczy 
schodowej powstały z powodu braku szczebla. 
Potłuczonego silnie Wataszkę, po zaopatrzeniu 
przez pogotowie stacyi ratunkowej odstawiono do 
szpitaliku św. Zofii, a przeciw Leonowi Wę- 
glowskiemu, właścicielowi dumu, wdrożono do­
chodzenie karne.

== Pożal* w laboratoryum apteki p. Blu- 
menfelda przy ul. Żółkiewskiej wyouchł ubie­
głej nocy, niewiadumo narazie z jakiego powodu. 
Śpaliła się znaczna część materyałów aptecznych. 
Ogień, dość wcześnie spostrzeżony, ugasiła straż 
pożarna wczas wezwana. Dochodzenia w toku.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Wie­
dniu, Kajetan Zagórski, konsul austro-węgierski 
w Trebizondzie.

We Lwowie, Jerzy Motał, naczelnik urzę­
dów pomocniczych miej. deleg. sądu powiatowego, 
w 33 roku życia.

— Odszczególnienie. Międzynarodowa 
wystawa w Tryeście 1898 r. odszczegórniła re­
daktora Gazety Dróhóbyckiej i właściciela dru­
karni A. H. Żupnika w Drohobyczu, złotym me­
dalem i dyplomem honorowym.

— Dramat przy u licy Leopoldyny
w Warszawie. Onegdaj w nocy o godzinie pół 
do 1-szej przy ulicy Leopoldyny rozegrał się 
krwawy dramat. W domu tym na trzeeiem pię­
trze od frontu, zajmował pokój Michał Głębo­
cki, ofieyalista kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 
lat 46 liczący, z żuną Agatą, znacznie od nie­
go starszą, gdyż liczyła lat 73. G. powrócił do 
domu około godziny 11, jak przypuszczają w 
stanie nietrzeźwym i wszczął z żoną leżącą już 
w łóżku awanturę, a następnie usiłował wyrzu­
cić ją oknem. Kobieta wzywała ratunku, wisząc 
nad przepaścią. Na ulicy zebrały się tłumy, a 
domownicy pobiegli na górę,j aby powstrzymać 
szaleńca, lecz drzwi zastali zamknięte. Opór ko­
biety był jednak słabym i po chwili nieszczę­
śliwa wyrzucona na bruk, zabiła się na miej­
scu. Nadbiegł stróż domu, miejscowy rewi-owy, 
i zaczęli wybijać drzwi do mieszkania szaleńca, 
który wszystkim grożąc, rozbijał lampy i me­
ble. Kiedy jednak usłyszał, że drzwi ustępują 
i za chwilę ludzie wejdą do pokoju, Głębocki 
rzucił się z okna na ulicę i również śmierć po­
niósł na miejscu. Bezzwłocznie przybyli na miej­
sce katastrofy: komisarz cyrkułu, pogotowie ra­
tunkowe, prezes pogotowia G. hr. Przeździeeki, 
lecz pomoc okazała się daremną. Zwłoki mał­
żonków w godzinę później przewieziono do pro- 
sektoryum.

— Zaburzenia uliczne. Z Lignicy na 
Szląsku donoszą o zaburzeniach ulicznych na 
wielkie rozmiary. Pewnemu rzeźbiarzowi, który 
ukarał cieleśnie służącą, tłum zburzył doszczę­
tnie skład i wszystkie znajdujące się w nim 
towary. Wywiązała się ztąd bijatyka, która 
trwała z przerwami od soboty aż do środy wie­
czora. Ataki policyi i wojska tłum odpierał gra­
dem kamieni. Krew polała się strumieniani. Po 
jednej i drugiej stronie wielu rannych, a jedna 
osoba zabita.

— W Heilbronn (w Wirtembergii) z 
powodu wyboru posła do parlamentu Hegel-

mayera, odbyły się demonstracye. Na rynku 
zebrały się tłumy i rozpoczęły burzyć ratusz. 
Gdy wystąpienie straży ogniowej, która oblewa­
ł a  wodą demonstrantów, nie odniosło skutku, 
wezwano pomocy wojska. Przy opróżnianiu ryn­
ku wiele osób odniosło ciężkie rany od białej 
broni.

— Trzęsienia ziem i we Włoszech zno­
wu się pojawiły: W Rieti runęło wiele gma­
chów. W Castelfranco zabita dziewczyna, jedna 
stara kobieta raniona.

Trzęsienie ziemi było także w Cittaduse i 
Santarfiua; wiele budynków uszkodzonych, wiele 
osób rannych.

Notatki I M o - a r W c m
Konkurs w konserwatoryum przy­

niósł następujący rezultat: Medal srebrny o- 
trzymały: wiolinistka p. Fleckeruwna (jedno­
głośnie), z klasy prof. Melcera : p. Ottawowa 
(jednogłośnie) p. Liszniewski (jednogłośnie), z 
klasy prof. Neuhausera p. Weissówna. Medal 
bronzowy otrzymała z klasy prof. Melcera p. 
Juraicz, z klasy prof. Neuhausera p. Meyeró- 
wna. Reszta uczenie otrzymała listy pochwalne.

Nieznany utwór Moniuszki. Bada­
czowi dziejów muzyki naszej, p. Al. Polińskie- 
m u , nadesłano z Berlina zwitek nut, będą­
cy przyczynkiem do działalności Stanisława 
Moniuszki, jako muzyka-humorysty. Znany nie­
gdyś, już nieżyjący kompozytor berliński Stern, 
ofiarował autorowi „Halki" umyślnie napisaną 
przez siebie pieśń z tekstem niemieckim. Otóż, 
wywdzięczając się za dedykacyę, wielki muzyk 
ułożył pieśń dla Sterna w taki sposób, iż me- 
lodyę jego własnego utworu odwrócił, począw­
szy od ostatniego taktu ku początkowemu i tyl­
ko zaopatrzył tę trawestacyę w osobny, bardzo 
zręczny podkład harmoniczny Donosi o tern 
K ury er Warszawski.

P. Teresa Arklowa, znana śpiewaczka, 
gościć ma w przyszłym sezonie w operze war­
szawskiej.

„Lygia". W teatrze łódzkim w sobotę po 
raz pierwszy wystawioną będzie „Lygia“v szłuka 
przerobiona z „Quo yadis" Sienkiewicza.

Wyścigi konne
we Lwowie.

&oda, dnia 29 czerwca 1898 o godzinie 3 
popołudniu.

Dzień pierwszy.
Dyrekcya wyścigów: JE . hr. Wilhelm 

Siemieriski-Lewicki. Prezes Juliusz hrabia 
B ielski; Oskar hr. Potocki.

Sędziowie: JE . F r. Czeyda, c. i k. ge- 
nerał-porucznik, Juliusz hr. Bielski.

W aga: A. Zellinger.
Starter : Ignaey Madeyski, c. i k. ka­

pitan; Witold Postruski.
Nadzór to ru : Tassilo Ahsbahs e. i k. 

porucznik, Zdzisław Czaykowski, Witold Tra- 
czdwski.

Totalizator: Władysław Chmielowski.
Sekretarz: Stanisław Pieńczykowski.
Bieg I. Godzina 3. Nagroda pań. Pa­

nowie jeżdżą. Nagroda honorowa ofiarowana 
przez hr. Maryę Potocką i nagroda pań 50 
dukatów zwycięzcy (95 prc. właścicielowi, 
5 prc. hodowcy). Meta około 1.600 m.

Dla 3-letnich i starszych galicyjskich 
i bukowińskich koni, które jeszcze żadnego 
biegu o wartości 1500 koron lub powyżej 
nie wygrały.

Biegało 8 koni, z których przyszła do 
mety „Gretchen" klacz kasztanowata pełno­
letnia p. Władysława Schindlera 1.; „Wal- 
kiire" klacz kasztanowata 3-letnia rotmistrza
H. Brzozowskiego 2.; „Arrow’s-child" klacz 
gniada 6Tletnia p. J. Krzysztolowicza 3.

Bieg prowadzony szybko, walka trwa- 
trwała długo, w ostatniej chwili „Gretchen" 
wygrała nie całą długością. „Arrow's cbild" 
b. dobra trzecia.

Bieg II. Godzina 3 m inut 30. Bieg 
Przedświtu. Nagroda galicyjskiego Towarzy­
stwa chowu koni i wyścigów 1.200 koron, 
z których 800 koron zwycięzcy, (95 prc. 
właścicielowi, 5 prc. hodowcy) 300 koron 
drugiemu, 100 koron trzeciemu koniowi.

Dla 3-letnich i starszych galicyjskich i 
bukowińskich ogierów i klaczy, 1 tóre jeszcze 
żadnego biegu o wartości 2500 kor. lub po­
wyżej nie wygrały. Meta około 1.600 me­
trów.

Biegało koni trzy z tych: „Kochanka" 
kl. kara 3-let. p. Schindlera 1.; „La M arąuise" 
kl. kasztanowata 6-let. stada Ostoja-Ostaszew- 
skiogo 2.; „Chorąży" ogier kary 3-letni hr. 
Stanisława Siemieńskiego 3.

„Kochanka" znalazła dzielną współza­
wodniczkę w starszej wiekiem „La Marąui­
se" i gdyby nie to, że klacz stada grąho; 
wniekiego była w stanie roznerwowanią i 
wskutek tego wyczerpała się już przed bie­
giem zanadto, to może „Kochanka" nie zdo 
byłaby była tej nagrody. „Chorąży" słaby 
trzeci

Bieg III. Godz. 4. Nagroda c. k. 
nisterstwa rolnictwa 3000 k. zwycięzcy, (*" 
prc. właścicielowi, 5 prc. hodowcy) i 400 *■ 
ofiarowane przez gal. Towarzystwo chowu 
koni i wyścigów, drugiemu koniowi.

Dla 3 1. i st. galicyjskich i bukowiń­
skich ogierów i klaczy. Meto około 2409 
metrów.

Biegało siedm koni; przyszły w nastę­
pującym porządku: „Kreta", klacz Ciciuno- 
gniada, 3 łata, po „Sronzian" od „DoniczegO i 
własność stadniny Cborzelowskiej 1. rGt&l  
bevics“, og. gniady, 3 letni, po „Primas D- 
od „Toski" hr. Rostworowskiego 2. „RisicŁ 
I I .“, og. kary, 4 letni, po „Morisco" 0(1 
„Firefly" hr. O. Potockiego 3.

Na wielką uwagę w tym biegu zasłu­
żyła gn. klacz hr. O. Potockiego „Miss Fai- 
ry“ (po „Rajta-Rajta" od „Fairy"). Ona pr0" 
wadziła cały bieg z wielką szybkością i PrZA 
szła czwarta, dlatego ponoś jedynie, że 
siał dżokiej mieć taką instrukcyę. „Kret a  
przewyższała klasą wszystkie konie i to, *e 
w ostatniej chwili była wałka między nią a 
„Trebevics’em“, należy przypisać stanow ej 
złej jeździe dżokieja, który na niej siedzi* 
po raz pierwszy.

Bieg IV. Godz. 4 m. 30. Nagroda Czar- 
nokonieeka. Steeple-chase 2000 k. ofiarowa­
nych przez panią Maryę Bogucką. PanoWie 
jeżdżą w kolorach.

Dla 4 let. i starszych koni urodzony0^ 
i wychowanych w Galicyi lub na Bukowi­
nie, będących w posiadaniu członków ga .j 
cyjskiego Towarzystwa chowu koni i wy»c1'  
gów. Meta około 4800 m.

Biegały znowu tylko trzy konie z kt . 
rych: „Licho", kl. kasztanowata, 5 lat, (P° 
krwi), stada Ostoja-Ostaszewskiego 1. 
pur sang", kl. karo-gniada, 5 lat, p. J- Krzy­
sztofo wicza 2. „Nonsens" zaś p. St. 
czykowskiego wyłamał się z toru i P°Azea 
w bok i mimo usiłowań wprawnego jezdz 
nie chciał na właściwą drogc powrócic-_ 
Skarogniada zaś klacz p. K rzysztofow i^ 
jeżdżona przez p. Juliusza Cieleckiego z*a  ̂
mała podkowę i przez to opóźniła się zn® 
cznie w biegu. W każdym razie nKicU ’ 
na której jechał najznakomitszy dziś w kr 
ju jeździec wyścigowy Br. Eltz, miała wszo 
ką szansę wygrania, nawet gdyuy 
współzawodnikom nie posiawały te u| 
szczęścia. Jestto jedna z najlepszych halb 
tek "galicyjskich, jakie dotychczas hyU 
kraju wychowane. A że je st ona taka J  
to każdy znawca, który na nią spojrzy, Pr A 
znać musi, że zasługa to doskonałej ar . 
skiej matki, której typ w córce silni® 
odbija.

Bieg V. Godz. 5 m.10. Kołtowski hj® j  
myśliwski. Panowie jeżdżą. Nagroda 
koron ofiarowanych przez hr. Wacława 
worowskiego, z których 700 koron zwy . 
zcy (95 prc. właścicielowi, 5 prc. hodow 
200 koron drugiemu, 100 koron trzeci 
koniowi . ^

Dla 4-łet. i starszych galicyjskich i ^  
kowińskich koni, które w latach 1896, j 
i 1898, żadnego biegu płaskiego, z P ?or0n 
lub z przeszkodami o wartości 1400 k 
lub powyżej nie wygrały. Meta około 
metrów.

Biegało koni pięć, przyszły w ^ ^ n O '  
rządku: „Frant" og. kasztauowaty
letni, hr. Oskara Potockiego. 1. „ZnicZ. p, 
gniady lat 5 (chowu p. O staszew sk ieg o ^  
Wł. Fibicha. 2. „Kania" klacz W ^ t h e r '
5 (chowu p. Ostaszewskiego) porucz-j  lat 4 
maDna. 3. „Nieznana" klacz gniady ^a- 
(chowu Chorzelowskiego porucz. hr- , yj W a 
moyskiego. 4. „Pani" klacz gmada Dr- „ je i 
Baworowskiego, upadła na przeszko 
dlatego nie doszła do mety. W yPa(: fl tyj® 
szedł bez złych następstw. —- W bieg E  
zaznaczyć należy mistrzowską jazdę P « | i 
nika Kollera, który dosiadał »Kran -e, 
dziarski, chociaż niedoświadczony sP°fa fir- 
chania młodego porucznika ZygmuuraVyur4 
Zamoyskiego, który z niezwykłą & Ma­
cały prawie bieg prowadził i ty1.* gjj nie 
tego nie był pierwszy, że „Nieznanej 
wystarczyło. _ ^  5

Wyścigi zakończył: Bieg V*- „iwjwk11 
m. 50. Bieg sprzedaży III. klasy przy 
stadnin. Nagroda galic. Towarzystw* ^  ^ q  
koni i wyścigów 600 koron, z_ htory 
koron zwycięzcy (95 prc. właścicielo ’ -0^j. 
hodowcy), 150 koron drugiemu g ^ b iiU  
Jeżdżą galicyjscy chłopcy (Reit- und & 
sehen). Meta około 1600 m. jjo-

Dla 3-let. i 4-let. przez c z lo n k o ^ . i 
dowców galic. Towarzystwa ch°1jvr j w*9! 
wyścigów lub Towarzystwa zachęty ^ ajjcyi 
jemnej pomocy w chowie koni, . p<$ł- 
lub na Bukowinie wychowanych 
krwi, które do dnia wyścigów w P ^[o' 
mienionych krajach pozostawały- an tz^  
rące udział w tym biegu są na F



cenie oznaczonej przy mianowaniu, a nie- 
tae t CZ-â Ce-i ^ koron w drodze licy- 
'W-Jl' ra si§ odbędzie po biegu. Nad- 
cjg z ceny uzyskanej przy sprzedaży zwy- 
j w połowie dla drugiego konia, w po- 

d° kasy Towarzystwa. Waga 3-let. 
nin ’ ^*1* k&‘ Klacze 1 V, kg.
na 1 i , ? on' e> które nie startowały jeszcze
sowe ir jCf nym torze’ 21/’ m nie>- W pi" -10 koron; za po 15 czerwca pozosta-
otr 116 kon' e dalszych 20 koron. Koń trzeci

Zyî J e swoje wpisowe napowrót.
kon' biegu tym brały udział tylko trzy
u ie> z tych doszły do m ety: „Nemo“ wł.
s z ^ow aty  lat 8 półki wi (chowu p. Osta-
j leS°) własność' pana Wł. Fibicha.
hr j c "  klacz kasztanowata lat 4 (półkrwi)
Aii 'r , awor°wskiego. 2. „Balhitka“ zaś pana

zrzu-
ą  “w;uiowsKiego.ó. „oainiiKa- zas
cita y,°rajskiego wyłamała się z toru 

chłopaka i uciekła.
0si . »-Hemo“ przekonał znowu, że staaa 
nale^' • âsz0wskieg° lekceważyć wcale nie 
pro z y chociaż w tej bardzo racyonalnie 
szcz a , °nej stadninie nie wychowują sięje- 
moJ  koQie, któreby w biegach płaskich 
Iow t - ^ sPd^awodniczyć z końmi chorze- 
dam jednak w biegach z przeszko­
leń ' 1 *;rudnością u nas znajdują godnych 
pójrt16- WsPdłzawodników. Jeżeli tak dalej 
przed ̂6’ b° ^ ra^own ĉa ma P ^k n ą  przyszłość

śc: , Ten bieg zakończył pierwszy dzień wy- 
s°w we Lwowie.

STADNINY p o l s k ie .

II.

1 stajnia wyścigowa hr. Jana Tarnow­
skiego w Chorzelowie.)

(Ciąg dalszy).

, Hodowca stwarza stado.... Rozum i in- 
Wyj, j  hodowcy odbija się w doskonałości 

odowanych przez niego produktorów. 
how ,naj Czystszcm sumieniem i z całą sta 
aow^ c i ą  powiadam tu, że ś. p. Jan hr. Tar- 
mits (starszy) z Chorzelowa był nąjznako- 
W . zJ nh najbystrzejszym i najszczęśliwszym 

°datku hodowcą koni w całej Polsce. 
ż e , Wprost za szczęście uważać musimy, 
ku a‘° mu się nabyć w Anglii klacz tej 
świ/«eo b ^ a »The Jew el“, matka „Przed- 

W jaki sposób ta klacz została na- 
^hor * 1 ■ n êsp°dz' ewanie znalazła się w
8CU 7 . j  " ł --------  " — —-“j
prZy **e jednak nie samo „szczęście** było 
śwjaiZyil:ł tryumfów koni chorzelowskich na 
„pa °wych arenach, takich koni jak n. p. 
k°do ar al ‘ ^ t r z e b a  było wprost geniuszu 
w 0 .anęg° hr. Jana, ażeby przeczuć, że 
d0^yQlewreranym, niecenionym folblucie rzą- 
eyach ’ któr7 'wałęsał się po różnych sta- 
Hie i,’ "Alboinie**, tkw iłm ateryał nastworze­
n i  , aezy wyścigowej prawie pierwszorzę- 
lub a y‘ A wieleż takich „Panam** lepszych 
daja j rszy°h) ale zawsze doskonałych, wy- 
giep. a. s âwna stajnia w ciągu swego dłu- 

g0 istnienia.
Wprn  ̂ Tarnowski miał tak bystre oko, że 
Wn t̂f P°,trafił zajrzeć do głębi konia, aż do 
i Hicz Zn°ści i do serca — jest to ten dziwny 
którvein n ' ewytłumaczony „instynkt koński1*, 
ta, y stwarzał największych hodowców świa- 
inśtv u właścicielu stada chorzelowskiego 
skr0t5  , ên połączony był z niezwykłą 
wnośp-n°^Cllb a nawet powiem brakiem pe- 
fiigdy1 s’e^ie- Hrabia Jan nigdy, stanowczo 
i 2lly.’ ®&wet w najbliższem kółku rodziny 
fów Joriiycb nie zapowiada naprzód tryum- 
Pcwny T6*1 wychowańców ; zawsze bywał nie- 
szyj y rezultatu i zawsze po zwycięstwie cie- 
iż j j - r i i m  jak mały chłopak, zapewniając, 
ie8zez M i e w a ł  s*ę tego zupełnie. In n ą  
h>ite&e cbarakterystyezną cechą tego znako- 
Hie r?  sPortsmena jest to, że nigdy a nigdy 
eiwuiu ,Ceważył n aj ni kl ej szych nawet prze­
kór °w- Pytańv o szanse współzawodni- 

dpowiadał zazwyczaj: 
fiiu g. ' ' |  Zobaczymy.... Nikt nie wie, co w ko- 

dzi. Zobaczymy przy mecie.
Wców nauki młodszej generacyi hodo- 
ZaWsZeZazaaczyć tu muszę, że hr. Tarnowski 
ńtia^i ^  stale przeciwnikiem przekar- 
°Perac ZreT>ią.t; uważał tę tak modną dziś 
Cz?ste u -Za szk0(Kiwą i utrzymywał, że tak 
fióg u ) tziś rwanie ścięgnów i inne wady 
8t?ps koni wyścigowych są koniecznem na- 
Uahtni 6m Przedwczesnego ociężenia korpusu, 
sł 8tem rQeS° i także przedwczesnego rozwoju 
*iettij)prU mięśni i sztucznego „sfałszowania 
świetj^^P1611̂ ** młodych koni. To też naj- 
higóy 6'}SZe konie ze stajni chorzelowskiej, 
§rube ^  były ani bardzo duże, ani bardzo 
^szysh .  Prawdzie w ostatnich latach, kiedy 
bem ly-*6, nasze Towarzystwa, z Yockej - Clu- 
p°Wani ?óskim na cze ê PaHy swemi mia- 
?ród 0 ani1,wprost do tego, żeby wagę na- 
i br. rńrz0b na biegach dwulatków, musiał 
^ j ed n ^ UOwskl biegać dwulatkami.... Próby 

k spowodowane wprost koniecznością

ie, opowiem w odpowiedniem miej-

finansową nie wydały dodatnich lezultatów 
i smutnie się odbiły na produktach hodowli 
z lat ostatnich. —  Że wspomnę tylko cudo­
wnie piękną „Wiosnę**, która próbowana dwu­
latką. wprawdzie wygrywała, ale za to zni­
szczyła sobie całkowicie temperament, roz- 
nerwowała się, zdeptała nogi. I  chociaż w 
piątym roku życia, pod wprawną ręką takiego 
mistrza treningu, jak p. Kaz. O stoja-Osta­
szewski zasłynęła jako znakomity koń do 
biegów z przeszkodami, to jednak wygląd 
ma opłakany, a nogi tak szalenie ugarniro- 
wane, że mogłaby służyć za model w jakiejś 
klinice weterynaryjno - chirurgicznej.

Zanim przystąpię do szczegółowego 
opisu chowu koni w Chorzelowie, muszę 
wspomnieć o dwóch ludziach, którzy bar­
dzo blisko byli związani z hodowcą i hodo­
wlą chorzelowską. Krewny p. Ludwik Sza- 
włowski, szwagier hr. Jana, człowiek obda­
rzony wprost genialnym instynktem do ko­
ni, który był w nim poparty ogromnem do­
świadczeniem i praktycznem znawstwem, wy­
warł wielki wpływ na kierunek hodowli w 
pierwszym okresie jej istnienia. Był przyja­
cielem i doradcą, a hr. Jan  przyznaje, że 
nigdy źle nie wyszedł, usłuchawszy rady pa­
na Ludwika.

Drugim człowiekiem, który ponosił 
wiele trudów i pracy przy stajni chorzelow­
skiej był sławny „jeździec dżentelmen“ i ró­
wnież znakomity hodowca i autor hipologi- 
czny p. Kazimierz Tuszyński. Z przyjaźni 
dla właściciela, przez długi czas p. Kazi­
mierz jeździł na komach chorzelowskich, 
które biegały z przeszkodami, a jeździł z 
końmi i opiekował się nimi, chociaż miały 
one biegać pod dżokiejami w biegach pła­
skich. W ścisłem kółku znajomych, których 
losy stajni chorzelowskiej serdecznie obcho­
dziły i obchodzą, pan Tuczyriśki nosi do 
dziś miano „bony Przedświta**, bo w rzeczy 
samej pokochał on był tego znakomitego 
konia jak własnego i z przyjaźni do p. Tar­
nowskiego, a z miłości dla Przedświta, to­
warzyszył temu biegunowi we wszystkich 
prawie jego podróżach po arenach Europy.

Niech mi przy tej sposobności będzie 
wolno złożyć me najserdeczniejsze dzięki 
temu znakomitemu sportsmenowi za pomoc, 
jaką mi okazał, przy pisaniu lej monografii; 
większą część materyału potrzebnego mi do 
tej pracy, zawdzięczam uprzejmości pana Tu- 
czyńskiego. Z bólem serca zaznaczyć tu mu­
szę, że ten typ sportsmena-dżentelmana dzi­
wnie spleciony z polską szlaehetczyzną, któ­
ry w całej swej doskonałości wcielił się był 
w Kazimierza Tuczyńskiego dziś prawie zu­
pełnie zanika. Tuczyński schodzi z pola i 
starzeje się, nie zostawiając prawie ducho­
wych następców... Na miejsce typu repre­
zentowanego przez Tuczyńskiego występują 
różni turfowi rycerze i „falsche Oavaliren“ , o 
których rozpisywać się i nieprzyjemnie i nie­
strawnie.

skiej
Wróćmy jednak do stajni chorzelow-

Hr. Tarnowski od dzieciństwa prawie 
miał wielkie przywiązanie do koni szlache­
tnych; w młodości swojej jeździł na koniach 
oryentalnych i takie same chował. Hodowla 
ta była — jak zresztą działo się to i pó­
źniej — związana ściśle z hodowlą koni w 
Dzikowie u śp. hr. Jana Tarnowskiego, później­
szego Marszałka sejmu. Z pośród tych o- 
ryentalnych ogierów, które były w Chorze­
lowie lub Dzikowie odznaczył się przede- 
wszystkiem wielką siłą przelewania swych 
zalet na potomstwo ogier „Splendor**, po­
chodzący ze Sławuty (stado ks. Sanguszków). 
Dopiero świetne rezultaty hodowli koni an­
gielskich, do jakich doszedł hr. Władysław 
Dzieduszycki w Jezupolu i inni mniej szczę­
śliwi, lecz nie mniej zamiłowani hodowcy 
jak n. p. Erazm Wolański w Ozarnokońcach 
i ś. p. Antoni Mysłowski w Koropcu, skło­
niły hr. Jana do zwrócenia się do koni an­
gielskich. Początki były skromne. Zaczęto 
od klaczy pół krwi i to przedewszystkiem 
nabytych w Jezupolu. W ten sposób, wę­
drując ze wschodu na zachód, znalazły się 
w Chorzelowie dwie znakomite matki anglo- 
arabskie „Łyska** (po Canalitti od Izetki) i 
„Gruba** (po Canalitti od „Skarogniadąj**). 
Szczególniej pierwsza z tych klaczy była 
znakomitą matroną w końskim rodzie; stała 
się ona protoplastką bohaterskiej rodziny 
polskich halblutów, które kilkanaście razy 
biły konie pełnej krwi nawet zupełnie do­
brej klasy. Potomkowie „Łyski** jak „Pani Pi- 
perkowska**, „Narodówka**, „Niczego**, „Piper- 
kowskall.**, „Oleś**, „Piperkowskaill.** iwiele 
innych szły do zwycięstwa, jak na wesele, 
nie znać na nich było ni trudu ni zmęcze­
nia, a nogi miały zdrowe i twarde, jak stal, 
nawet po bardzo długiej karyerze wyścigo­
wej. One to rozsławiły polskiego halbluta po 
świecie. Dziś w piątej już generacyi po fol- 
blutach nabrały te konie zupełnie charakte­
ru i typu koni pełnej krwi i po części stra­
ciły swe dawne zalety; pewny jednak je­
stem, że dziś każda klacz z tego rodu po­
kryta dobrym arabem odświeży dawną krew 
i stanie się znowu na długie lata skarbnicą, 
z której dochowywać się będzie można zna­
komitych koni do biegów z przeszkodami.

Do halblutek, któ^e około roku 1865 
przyszły były do Chorzelowa, należała także 
znakomita klacz „Piorunka** po „Piorunie** 
koropieckim, urodzona u p. Antoniego My­
słowskiego, a używana przez lat kilka jako 
klacz myśliwska przez p. Ludwika Szawłow- 
skiego. Dzieci i wnuki „Piorunki** nie zy­
skały laurów na arenie wyścigowej, ale by­
ły doskonałymi końmi myśliwskimi.

W początkach hodowli chorzelowskiej 
stanowczo klacze pół krwi dawały lepsze re­
zultaty i ich dzieci miały większe powodze­
nie na arenie, niż produkty otrzymane z 
folblutek. Według wykazu podanego mi ła­
skawie przez p. Tuczyńskiego, pierwsze ko­
nie wygrywające w barwach były same hal- 
bluty. I  tak:

Rok 1866.
„Pani Piperkowska** po „The Reiver“ 

od „Łyski** (pół krwi). Lwów. Nagroda ce­
sarska 300 dukatów.

Rok 1867.
Taż sama, nagroda cesarka 300 du­

katów.
Rok 1868.
„Narodówka** po „The Reiver“ od „Ły- 

ski“. Lwów, nagroda cesarska 300 dukatów.
„Niczego** po „Carolus** od „Łyski**. 

Lwów, nagroda Towarzystwa 300 zł.
Rok 1869.
„Niczego** (taż sama). Lwów, nagroda 

cesarska 300 dukatów i nagroda Jockey-Clu- 
bu we Lwowie 500 zł.

Rok 1870.
Jeszcze „Niczego** bierze nagrodę To­

warzystwa 500 zł.
W tym samym roku inna halblutka 

także od Łyski, ale po „Ibrahimie** zwycięża 
w Grzymałowie i bierze nagrodę składkową 
452 i pół zł.

W roku 1871. Wygrywa ta sama „Syl- 
fida“ w Krakowie nagrodę Towarzystwa 315 
zł. W tym' to roku po raz pierwszy zjawia 
się na arenie folblut chorzelowski; była nim 
„Kukułka“ po „Ibrahim ie“ od „Sowy** (ta 
po „Champagne** od „Lissa**) i wygrywa:

1. Lwów, nagroda Towarzystwa 875 zł.
2. Lwów, nagroda cesarska 300 du­

katów.
3. „Arad**, bieg pocieszenia 390 zł.
Taż sama „Kukułka** biega jeszcze i w

roku 1872, ale zdobywa tylko jedną pierw­
szą nagrodę w Krakowie i to w „biegu po- 
cieszenia** 150 zł. Za to w tym samym ro­
ku odznacza się znowu halblutka „Detono- 
nomia“, kara, po „Ibraimie** od „Grubej“. 
(Ta po „Canalitti“ od „Trantsmanki) biorąc :

1. Kraków. Nagrodę Towarzystwa 307 zł.
2. Kraków. Nagrodę miasta Krakowa 

415 zł.
(Ciąg dalszy nastapil.

K. Sołtan-Abgarowicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dowóz mięsa z Rossyi do Wiednia.

Pewne przedsiębiorstwo zwróciło się do wie­
deńskiego magistratu z prośbą o poparcie 
u władz rządowych starań o zezwolenie na 
przywóz z Odessy do stolicy świeżego mięsa. 
Przedsiębiorcy zamierzają sprowadzać dzien­
nie aż do trzech wagonów po 60 q. Zarządy 
kolei rossyjskich zgodziły się już na przy­
czepianie wagonów z mięsem do wszystkich 
pociągów pocztowych i osobowych tak, że 
transport z Odessy do Podwołoczysk trwałby 
tylko 18 godzin.

Wagony, służące do przewozu mięsa, 
mają mieć urządzenie osi takie, że można 
je będzie z linii szerokotorowych rossyjskich 
z wszelką łatwością przeprowadzać na wą­
skotorowe austryackie. Dzięki temu mięso z 
Odessy mogłony się dostać do W iednia w 
ciągu mniej więcej trzech dni. Pomimo zna­
cznych kosztów przewozu, przedsiębiorcy li­
czą na to, że będą mogli mięso rossyjskie 
sprzedawać w W iedniu po niższej cenie od 
obecnie praktykowanej. Władze miejskie przy­
chylnie się zapatrują na ten projekt.

W łościańskie tkactwo domowe w 
Królestwie Polskiem . Ministerstwo rolni­
ctwa i dóbr państwa zwróciło uwagę na wło­
ściańskie tkactwo domowe w Królestwie Pol­
skiem, osobliwie zaś na wyrób tkanin z gru­
bej szerści. P iagnąc wyroby takie upowsze­
chnić w guberniach wewnętrznych carstwa, 
ministerstwo zawarło umowę z tkaczem in ­
struktorem z zakładów w Żyrardowie, ażeby 
wyuczył takiego tkactwa włościan gubernii 
twerskiej. Niezależnie od tego ziemstwo twer- 
skie zaproponowało instruktorowi, aby pozo­
stał tam czas dłuższy i wyznaczyło mu za 
naukę włościan osobne wynagrodzenie.

Stan zasiewów i handel zboża w 
Rossyi. W ogólności uważają stan zasie­
wów w całej Rossyi jako bardzo dobry. 
Mniej pomyślne są widoki w guberniach 
ufskiej, połtawskiej, jekaterynowskiej, orel- 
skiej i kurskiej W ostatnich dwóch nie do­

pisze mianowicie pszenica. Handel zboża 
kwitnie w najlepsze, jakkolwiek popyt jest 
nieco słabszy, zwłaszcza na pszenicę i jęcz­
mień. Najwięcej pszenicy wywozi się do Nie­
miec i Anglii.

Nowe lokomotywy. Na kolei warsza­
wsko- wiedeń skiej od dni kilku na dystansie 
Aleksandrów-Warszawa próbowane są nowe 
lokomotywy w liczbie czterech, sprowadzone 
do prowadzenia pociągów błyskawicznych 
przez Warszawę pomiędzy środkową Europą 
a Moskwą i Petersburgiem. Nowe lokomoty­
wy wykonane w zakładach W iener-Neustadt 
pod Wiedniem, odznaczają się przy kolosal­
nych swych rozmiarach niebywałą szybko­
ścią, nie znaną jeszcze na kolejach w państwie 
rossyjskiem.

Chodzą one swobodnie bez zbytniego 
naprężania mechanizmu po 120 wiorst na 
godzinę, a szybkość ta może być daleko wię­
ksza, o ile oczywiście warunki toru na to 
pozwalają, to jest gdzie poziom jest równy 
i nie ma zakrętów. Próby parowozów doko­
nywane są przy pociągach berlińskich, które 
wyłącznie przez czas jakiś będą obsługiwane 
przez lokomotywy błyskawiczne.

Kolej Łódź-Kalisz. Już w tych dniach 
mają być rozpoczęte studya przygotowawcze 
do budowy kolei z Łodzi do Kalisza. Pro­
wadzić je będzie kolej warszawsko-wiedeń- 
ska ; kierownictwo studyów powierzono in ­
żynierowi Adamowi Ziembińskiemu, b. dy­
rektorowi kolei fabryczno-łódzkiej.

Koszta budowy kanallzacyl w To­
runiu. Po upływie lat czterech przystąpiono 
nareszcie do dokładnego sprawozdania ko­
sztów budowy kanalizacyi w Toruniu. Wy- 
kazało\się, że budowa ta kosztował?, 3,070.641 
mr. Rada miejska wyznaczyła według usta­
nowionego kosztorysu na ten cel 1,900.000 
marek, a później jeszcze 331.300 mr. ze 
sprzedaży zaś różnych materyałów osiągnięto
136.000 m r, razem więc przeznaczono 
2,367.300 mi. Jak się obecnie ze sprawo­
zdania, sporządzonego przez osobną komisyę, 
wykazało, wynosi niedobór budowlany 703.341 
marek.

G ie łd a  zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 12-65 do 13-70, loco Ołomuniec 
11-85 do 11-95, loco B erno-W iedeń 11-90 
do 12-— , na listopad loco Aussik 12-55 
do 12-60, cukier w kostkach primi 37-37l/» 
do 37-50, secunda 37-121/, do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-80 
dy 20-— . Nafta kaukazka transito Tryest 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 16-50 
do 16-75.

T a rg  zbożow y ,

Lwów, 30 czerwca. Pszenica 10-50 do 
11-— , żyto 8-25 do 8-50, owies 8-30 do 8-50, 
jęczmień 8 — do 8.25, pastewny 7 - — do 
7-25, groch got. 8-— do 8-75, wyka 6-40 do 
6-75, nasienie lniane —*— do — •—, nasie­
nie konopne — •— do — •—, bób —•— do 
—•— , bobik 7-20 do 7-40, hreczka 9-75 do 
10-50, konieczyna czerwona galicyjska — ■— 
do — •— , biała —•— do — •— , tymotka 
—•— do —- •—, szwedzka — •— d o —•—, kuku- 
rudza stara 5-50 do 5*70, nowa — •— do 
—•—, chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo 60-— do 65-— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18-50 do 19-— , na term in 
16-50 do 17-—, waranty —•— do — .

OSTATNIA POCZTA

Wiener Ztg. ogłasza: Najj. Pan Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 15 czerwca
b. r. raczył udzielić sankcyi uchwalonemu 
przez sejm galicyjski projektowi ustawy, mo­
cą której zmieniono niektóre postanowienia 
sejmowej ordynacyi wyborczej z dnia 26 lu­
tego 1861 (Dz. u. p. nr. 20, dodatek II. a) 
względnie ustawy z dnia 17 grudnia 1884 
(Dz. u. kr. nr. 1 z r. 1885).

Na j j .  P a ń s t w o ,  wedle dotychczaso­
wych dyspozycyj, zamierzają dnia 2 lipca 
przenieść się na letni pobyt do Ischl.

Księżna Gizela Bawarska przybyła 
przedwczoraj do Schónbrunnu, a wczoraj 
wyjechała do Lainz.

P. M inister handlu dr. Baernreither 
bawił przedwczoraj w Pradze i jak donosi 
N. fr. Presse konferował z niektóremi poli- 
tycznemi osobistościami.
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Fremdenblatt donosi: Z,e strony czeskiej 

zawiadamiają, że P. Prezydent Ministrów hr. 
Thun zaprosił na dzisiaj na poufną pogadan­
kę o sprawach czeskich w Czechach i na 
Morawie następujących posłów z Czech do 
Kaay państw a: dr. Brzorada, dr. Engla, 
dr. Gregra, dr. Herolda, dr. Kramarza, dr. 
Pacaka, dalej posła sejmowego i przewodni­
czącego komitetu wykonawczego narodowo- 
wolnomyślnej partyi czeskiej dr. Skardę, 
wreszcie deputowanych morawskich dr. 
Stranskyego i Żaczka.

W przyszłą niedzielę ma gebrać się w 
Pradze komitet wykonawczy czeskiej wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności. Odnośne 
zaproszenia już rozesłano.

Z powodu pomyślnego dla Niemców re­
zultatu wyborów w Księstwie Poznańskiem 
i Prusach zachodnich nadesłał ks. Bismarck 
na ręce p. Tiedemanna jednego z przewód- 
ców hakatystów następujący telegram : „Pro­
szę przyjąć wyrazy serdecznego powinszowa­
nia dla towarzystwa (hakatystycznego) z po­
wodu dobrych rezultatów przy wyborach w 
Poznańskiem i Prusach zachodnich. Bis­
marck. “ __________

Organ księcia Bismarcka, Hamb. Nachr. 
rozpisując się o ostatnich wyborach do par­
lamentu niemieckiego wypowiada niezado­
wolenie, bo rząd większości nie posiada, a 
centrum wraca w dawnej sile. Nie wiadomo, 
czy z parlamentem takim będzie można rzą­
dzić. Wszystko zależnem jest od centrum, 
które jednak, według ks. Bismarcka, składać 
się będzie przeważnie z żywiołów demokra­
tycznych. Żywioły, które przeprowadziły po­
większenie marynarki, już w centrum zasia­
dać nie będą. Gdyby centrum nie chciało 
się okazać powolnem, wówczas rząd z par­
lamentem nie da sobie rady.

Wedle pism berlińskich prace przy­
gotowawcze do reorgan zacyi niemieckiej ar- 
tyleryi polowej posunęły się tak daleko, że 
projekt ustawy przedstawiony będzie parla­
mentowi rzeszy wraz z budżetem. Przy 
każdym korpusie armii utworzone będą po 
dwie brygady, każda złożona z dwóch puł­
ków ; będą one przeznaczone do ostrzeliwa­
nia krytych pozycyj. Przy każdym korpusie 
utworzona ma być również baterya haubic 
polowych. __________

Do Pol. Corr. donoszą z kół watykań­
skich, że Papież zastrzegając się przeciw 
szorstkiej formie, w jakiej nastąpiło swojego 
czasu internowanie w Odessie mianowane 
go biskupem płockim msgr. Symona, zgo­
dził się na zamianowanie innego prałata na 
stolicę biskupią w Płocku. W najbliższym 
czasie rozpoczną się rokowania w sprawie 
obsadzenia tej stolicy.

Praw. W^estn. donosi, iż z powodu wy­
padków w Andiżanie aresztowano już w pow. 
Andiżanu 96 osób, Margelanu 75 i ;w Oszy 
109; aresztowania wciąż trwają. Śledztwo 
w sprawie głównych przywódców jest na 
ukończeniu i wkrótce będzie już wyznaczony 
sąd połowy.

Król serbski Aleksander przybył przed­
wczoraj do Niszu. Na powitanie burmistrza 
odpowiedział w dłuższem przemówieniu, w 
którem surowo potępił rozkiełznane namię­
tności stronnicze i rzekł, że nie jest czas 
po temu aby się kierować niepewną, awan­
turniczą polityką. Serbia musi tworzyć stały, 
zaufania godny żywioł pokojowy na półwy­
spie Bałkańskim. Mowę tę przyjęto z entu- 
zyazmem.

Sułtan nadał ambasadorowi rossyjskie- 
mu Sinowjewowi złoty i srebrny medal or­
deru Imtiaz. __________

W prowincyi tureckiej Yemen (w Ara­
bii) wybuchło powstanie. Słychać, że ruch 
ten wywołały szykany, jakich się dopuszcza­
li urzędnicy tureccy wobec szeików arab­
skich. Szeik Hamid Eddin przesłał do suł­
tana obszerne pismo, w którem się użala na 
niesprawiedliwość urzędników.

Po dwunastu dniach przesilenia otrzy­
mała nareszcie Francya gabinet radykalny 
z prezesem Brissonem na czele. Jest to mi­
nisterstwo radykalne co do osób, a umiarko­
wane co do programu — tak brzmi hasło 
wydane z Paryża. Najbliższa przyszłość oka­
że, o ile prawdziwą jest druga część owej 
wiadomości! Z Paryża donoszą, że gabinet 
ma już dziś, we czwartek, przedstawić się 
Izbie. Brisson zaniechał powołania do gabi­
netu socyalistycznego radykała Mesureura, 
aby umożliwić przynajmniej pewnej części

umiarkowanych grup głosowanie za gabi­
netem.

W parlamencie rozdano przedwczoraj 
Księgę żółtą o pożyczce greckiej i o ewa- 
kuacyi Tessalii.

Depesza nadesłana z Szanghai do mi­
nistra H anotaui' donosi, że układ w sprawie, 
udzielenia syndykatowi francusko-belgijskie- 
mu koncesyi na budowę kolei Pekin-Hancan 
został już podpisany.

Umiarkowane i konserwatywne repu­
blikańskie dzienniki przepowiadają, iż nowy 
gabinet już dziś przy dyskusyi nad ogólną 
polityką poniesie klęskę i będzie się musiał 
podać do dymisyi.

Nowy gabinet zredagował już deklara- 
cyę, jaką ma dziś odczytać w parlamencie, 
a następnie zastanawiał się nad sprawą Drey­
fusa. Oavaignac przemawiał za tem, ażeby 
w razie wniesienia interpelacyi w tej spra­
wie otworzono nad nią natychmiast dysku- 
syę, większość ministrów atoli oświadczyła 
się przeciw temu. Ostateczna decyzya zapa­
dnio na dzisiejszej radzie ministrów, która 
odbędzie się pod przewodnictwem prezyden­
ta Faurea.

W nowym gabinecie prócz premiera 
Brissona, który nadaje mu wybitne piętno, 
najznakomitszymi członkami są Cavaignac i 
Bourgeois; ci dwaj będą duszą gabinetu. — 
Nowy minister spraw zagranicznych jest oso­
bistością drugorzędną, był on już raz mini­
strem kolonii, jest umiarkowanym radyka­
łem. W każdym razie po Hanotaux Delcasse, 
to wielka różnica, a nie na korzyść tego dru­
giego i niestety Francyi.

Proces Zoli rozpocznie się stanowczo 
dnia 18 lipca w Wersalu. Ogłoszono już li­
stę sędziów przysięgłych, są to po większej 
części właściciele z Wersalu, Meudon, Sa- 
vres i St. Gennain. Znajduje się także jeden 
inżynier i jeden malarz.

TELEGRAMY GAZETY L W O M
Kraków, 30 czerwca. (Tel. pryw .) 

Policya zawiesiła pisma peryodyczne : N a­
przód, Prawo ludu, Hasło, Ruch ludowy i 
nałożyła obowiązek przedkładania obowiązko­
wego egzemplarza na 3 godziny przed wy­
daniem z drukarni na pisma Głos Narodu, 
Grzmot, Sprawiedliwość, Prawda, Zycie. Dal­
sze zarządzenia są oczekiwane.

Kraków, 30 czerwca. {Tel. pryw.) 
Urządzony tam wczoraj przez partyę socyal- 
no- demokratyczną obchód Mickiewiczowski 
odbył się w porządku, przy udziale około
10.000 osób, robotników, włościan, młodzieży, 
jakoteż licznych deputacyj-. U pomnika zło­
żono wieńce.

Krościenko nad Dunajcem. 30 czerw­
ca (Telegram p ry w )  Rozruchów w Krościen­
ku dotychczas nie było i nie ma; panuje 
spokój.

W iedeń, 30 czerwca. Najj. Pan zwie­
dzał wczoraj przez półtora godzinę strzelni­
cę w Praterze. Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, P. M inister wojny, Namiestnik, 
burmistrz m. Wiednia ij centralny komi­
tet zjazdu, powitali Najj. Pana wśród okrzy­
ków licznie zgromadzonych strzelców. Mu- 
narcha rozmawiał z członkami prezydyum 
komitetu i wyraził ks. Trautmansdorfowi 
swe zadowolenie z przebiegu hołdowniczego 
pochodu strzelców. Burmistrzowi dr. Luege- 
rowi dziękował Najj. Pan jeszcze raz za 
świetny pochód dzieci.

Najj. Pan rozmawiał również z wielu 
strzelcami, a przyjąwszy podany puhar pił 
na zdrowie strzelców wśród ertuzyastycznych 
okrzyków zebranych. Gdy Monarcha wszedł 
do wnętrza hali, przyjęto go hymnem ludo­
wym i burzliwymi okrzykami.

Po zwiedzeniu strzelnicy odjechał Najj. 
Pan, żegnany burzliwemi owacyami.

Budapeszt, 30 czerwca. Przedwczoraj 
wieczór nawiedziły Budapeszt i okolicę ober­
wanie chmury i grad, kióry zrządził ogro­
mne szkody.

W ielki Warazdyn, 30 czerwca. Wczo­
raj wieczorem szalała tu silna burza z pio­
runami; dachy pozrywane, drzewa powyry­
wane z korzeniami, poczem padał przez 10 
minut grad, który zrządził w winnicach i na 
polach wielkie szkody.

Berlin, 30 czerwca. Centralny komi­
tet niemieckiego „Czerwonego Krzyża" roz- 
pisze w tych dniach składki na rannych i 
chorych w wojnie hiszpańsko-amerykańskiej.

Petersburg, 30 czerwca. Carstwo od­
jechali ztąd do Peterhofu.

Ezym , 30 czerwca. Skład m inister­
stwa następujący; Pellous prezydent i mi­

nister spraw wewnętrznych, Canevaro mini­
ster spraw zew nętrzny®  Finocchiano mi­
nister sprawiedliwości, Carcan m inister fi­
nansów, Yacchelli m inister skarbu, Marza- 
no minister wojny, Palumbo minister mary­
narki, Baccelli m inister oświecenia, Lacava 
m inister robót publicznych, Fortis minister 
rolnictwa, Nazi minister poczt i telegrafów. 
Przysięgę złożą ministrowie dzisiaj.

L on dyn , 30 czerwca. Na obiedzie 
klubu zjednoczenia oświadczył Salisbury co 
do wojny hiszpańsko-amerykańskiej, że An­
glia życzy sobie, ażeby ustał rozlew krwi 
i ażeby został przywrócony pokój. Zresztą 
horyzont polityczny jest zupełnie pogodny. 
Anglia zawarła właśnie z największym cy­
wilizowanym sąsiadem układ, który usuwa 
powody możliwego zatargu. Co do Chin nie 
mniema Salisbury, ażeby było choćby naj­
mniejsze prawdopodobieństwo niebezpieczeń­
stwa wojny między Anglią a cesarzem chiń­
skim. Polityka Anglii dąży do utrzymania 
Chin, chce zapobiedz ich upadkowi i popie­
rać rozwój handlu chińskiego.

Konstantynopol, 30 czerwca. Irade 
sułtańskie przeznacza 10.000 fst. z greckiego 
wojennego odszkodowania na poparcie mu­
zułmanów na Krecie.

K onstantynopol, 30 czerwca. Eząd 
francuski grozi Porcie w osobnej nocie, że 
zabierze ostatnią ratę greckiego wynagro­
dzenia wojennego, jeżeli reklamacye o od­
szkodowanie francuskich poddanych za straty 
w czasie prześladowań armeńskich nie zo­
staną do 10 lipca załatwione.

Rząd włoski również domaga się zała­
twienia takich samych reklamacyj.

Algier, 30 czerwca. Pewien żyd, nie­
zadowolony z udzielonej mu przez rabinat za­
pomogi, bo mu się zdawała za małą, napadł 
na wielkiego rabina Algieru, Blocha i no­
żem niebezpiecznie gopfjokaleczył. Stan rabi­
na beznadziejny.

W o j n a .

Madryt, 30 czerwca. M inister mary­
narki sądzi, że eskadra Camary przepływa 
już kanał Suezki.

Donoszą z Hawanny, że Amerykanie 
nie posunęli się dalej ku SanjjjJago, lecz, 
wzniósłszy oszańcowany obóz na wybrzeżu, 
oczekują posiłków.

Madryt, 30 czerwca. Agencya Fabra 
donosi: Królowa regentka podpisze dziś de­
kret, upoważniający do natychmiastowego 
utworzenia posiłkowej dywizyi krążowników 
w Kadyksie, złożonej z 4 uzbrojonych pa­
rowców.

Madryt, 30 czerwca. Wedle wiado­
mości z Manilli postanowili Hiszpanie nie pod­
dać się, jeno walezyć do ostatniej kropli 
krwi. Spodziewają się też, że lada dzień 
przyjdzie do tej rozpaczliwej walki. Liczą 
na to, że niemieckie okręty nie dopuszczą 
do bombardowania Manilli przez Ameryka­
nów. Twierdzą także iż ks. Henryk pruski 
ma z wód chińskich nadpłynąć niebawem 
na okręcie wojennym do Manilli.

Madryt, 30 czerwca. Na wczorajszej 
radzie ministeryalnej odczytał m inister m a­
rynarki nadesłane świeżo sprawozdanie z 
uzupełniającymi dokumentami o bitwie pod 
Manilią. Rada ministrów postanowiła akta 
te przesłać najwyższej radzie wojennej w 
celu poczynienia ewentualnie potrzebnych za­
rządzeń.

Madryt, 30 czerwca. Z Portorico do­
noszą : Hiszpański parowiec „Antonio Jopez“, 
wiozący broń, amunicyę i środki żywności, 
w chwil:, gdy się zbliżał do portu San Juan 
został dostrzeżony przez 2 statki amerykań­
skie, które poczęły go ścigać. Wówczas zwró­
ciły się przeciw nim 2 okręty hiszpańskie. 
Amerykanie umknęli. „Antonio Jopez" do­
tarł szczęśliwie do portu; zapasy jego wyła­
dowano.

Waszyngton, 30 czerwca. Gen. Shafter 
donosi telegraficznie, iż czuje się dość sil­
nym, b j San Jago zdobyć w przeciągu 48 
godzin, ale zdobycie okupić by trzeba znacz- 
nemi stratami w ludziach. Stan zdrowia 
wojsk wyśmienity.

Dnia 28 b. m. nadeszła od Shaftera de­
pesza, iż spodziewa się niebawem zająć San 
Jago i że nie myśli czekać na posiłki.

Waszyngton, 30 czerwca. Gen. Shaf­
ter telegrafuje, że Amerykanie obsadzili po­
rzuconą przedwczoraj przez Hiszpanów po- 
zycyę w oddaleniu trzech mil od San Jago.

Nowy J jrk, 30 czerwca. Herald dono­
si: Generał Pando zaniechał zamiaru po­
prowadzenia posiłków w sile 10.000 ludzi 
do Sant Jago. Powrócił on do Manzanili.

Gomez proklamował w Guantanomo za­
wieszenie broni.

Nowy Jork, 30 czerwca. Do TribuM 
donoszą, iż komendant Portu Said otrzy®* 
nakaz, by Camarze żadną miarą nie poz#0' 
lił zaopatrzyć się w węgle.

San Francisco, 30 czerwca. Gene***1 
M erritt odjechał do Manili jako zastępca rz$" 
du, by zająć się utworzeniem prowizoryc&Be' 
go rządu.

Telegrafowany kurs wiedefistf
W iedeń, 28go czerwca 1898, godzin* 

10 minut 50. Akcye kredytowe 360-50, Akcy6 
kolei państwowej 362-75, Akcye tytonie#6 
133-75, Anglo - austryackie —•— , ! UnioH' 
bank — •— , Południowej 77-25, Renta Pa" 
pierowa — •—, Akcye banku dla krajów k°‘ 
ronnych 227- — , 4-prc. listy zastawne n*11' 
ku krajowego 98 '—, 4-prc..pożyczka krajo#* 
z r. 1893 97-80, Napoleondor —■—, Bu^e 
papierowy -—■— , 4-prc. węgierska 
złota —•— , za 100 marek 58-82, Alp'1*0 
16U50. Usposobienie spokojne.

W iedeń, 30go czerwca 1898, godzin* 
2 minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnie*6 
162-60, Węgierskie akcye kredytowe 395 A 
Akcye anglo-aostryackie 157-50, Akcye b»n' 
ku Union 295-— , Kredytowe ziemskie 469-"’ 
Kredyty 359-12, Akcye kolei południe#6! 
77 50, Losy tureckie 60-20, Akcye AjJ6’ 
państwowej 361-25, Akcye kolei Lwów-*!*0' 
Czerniowieckiej 293-—, 4 procentowe g ^ lC' 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9? 
Akcye tytoniowe 133 75, węgierskie obl'^*' 
cye indemnizacyjne 97 75, Akcye kolei EU’0" 
ta l|2 6 3 ‘75, Akcye banku dla krajów koi'°° 
nych 227 50, 4-procentowa węgierska rent* 
złota 121-25, Akcye banku związKO0 ,Jk° 
267-—, Rubel papierowy P27-50. Węg;,(l' 
ska renta papierowa 98-90; Rimurania 251 
Usposobienie lepsze.

Giełda zagraniczna , dnia 27 czer#6* 
1897 r. godzina 4 minut —-. P a r y ż :  3-prC' 
renta 102 55, lombardy —•— , Usposob'6 
nie — . B e rli-n : ruble rossyjskie 216 U ’ 
Akcye kredytowe 225 50, Polskie listy ®aSj8
wne — ’— , Papiery galicyjskie — No­

wa rossyjska pożyczka 101 50, Austrya6̂ 0 
banknoty 170 59, Lombardy 3360. Usp°s°
menie —■.

T eleg ram y  zfceżowe % dnia 27 jczer#^*
r. W i e d e ń : okowita ner

liter procant 19-40 do 19 60 złr P i! ^ 
p e s s t :  Pszenica na jesień 10"50 do 1® 
sł. B e r l i n :  prseniea aa wiosnę —'
—•— zł., żyto —•— do — ■— zł-, sPir.g. 
tus 53 20 zł. P a r y ż :  mąka na bieżąsj 0 1 
siąe 56 50 zł.

Odpowiedzialny redaktor ŁlSHi

tt p ro fa n ie  do pr7.8dp#*ff

Przedpłata na „G azetę 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do » ^

poczRR (
do W

g ru d n ia )  w  m ie j s e n  6 zł., 
c L ; ć w ie ró ro c z n ie  (o d  1 l ip c a  
e a  w rz e ś n ia )  w  m ie jsc u  8 zł-, P °  
i  z ł . ;  m ie s ię c z n ie  o d  1  do k o ń ca  ^  

•lego m ie s ią c a  w m ie js c u  1 zł-, P rt

i %% C u ,
• inb P^*

■ ń e u u rn e ra to ro w ie  ro c z n i m  

rćjipżni. fkfwktzy p r e n u t o e i  u j  
l ip c a  d e  k o ń c a  g ru d n ia ) ,  otrzy- 

(rw w o& iik naukowy » literack i, 
k  qpddei$hzny d o  Gam

O r-
od ^

T,
z i

; ó w ie r d r o o z m  ** ^  

n ie s tę e s n i  z a  d o p ł a t ą :  p ie r w s i  ^

in jd z y  8 0  c t . Przewodnik, P r e Q . 4 

c o w a n y  o s o b n o , k o s z tu je  ro c z i11
I  z ł r . ówieró-rc*

b ę I a t  n i c

J r . ,  p ó ł r o c z n ie  % 
i Z4T.

urn?
W  ce lu  u s ta le n ia  n a k ła d u  pr® 

o w c z e sn e  n a d s y ła n ie  p r e n u m e ra

1, rzi i ^
(Prenumeratę' m ejscową P ^0j0̂ r'  

Agencya dzienników Stanisława 0jllijjie' 
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. w ^ p l 0-^
ratę zamiejscową upraszamy nadsyła 
do Administracyi Gazety Lwowskiej)'

ifi
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Nadesifeiitt.

uwiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla Gralicyi i Bukowiny

k ó ł  , ,H u n i h e r “
z fabryk

H  i COTilTf
oddaliśmy firmie

V. Gustowicz i Sp,
w e Lwowie,

ulica Akademicka 1. 3.
U u m b e r  & C o  Łdd. 

Beeston Wolverhamptan, Coventry 
England.

P rey jeeh ttH  «te» Lwoł?» 
dnia 30 czerwca 1398.
HOTEL GEORGE.

I)ji , PP. J. hr Tarnowski z Chorzelowa, E. hr 
So<ska si yeki z Izydorówki, S. hr, Zamoyski z Wy- 
k  w - Wiktor z Czudca, A. Garapich z Zagórza, 

iszniewski z Gródka.
HOTEL IMPERIAL.

PP. Ks. Sapieźyna a Biłki, Ks. Puzynina z 
iva ,'5? St. hr. Zyberk r; Moszkowa, M. hr. Fredro- 
szo,,,.WHranówki, A. Skrzyński z Żurawna, F. Bu­

r s k i  z Podola.
HOTEL EUROPEJSKI, 

i ą p.Pl Z. Mysłakowski z Jagielnicy, M. Rylski 
k  W , d-ek z Dłużniowa, W. Łączyński z Rumunii, 
i jr z Hartowio, J. Lewicki, M. Straszewski 

• Lipski z Krakowa.

Wystawy i Muzea,

. bi a ustająca wystawa wyrobów prze- 
„ip w* krajowego otwarta codziennie w domu 

Uiesiadeckich (przy placu Halickim), 
lek ^  Wolny w Ponl°dzialek, czwartek i pi%- 
^  ’ w inne (jjjjg po ct. — Wszystkie przed- 

v  na sprzedaż.

HU Muzeum, im. Dzieduszyckich przy 
Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 

J^e ® od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
pr —■ we środy i piątki od godziny 11
IW do godz. 2 po południu. Wstęp wolny 

R odnik kosziuje 30 ct.

r r

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dułem 1. u; aj a 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

' dociąg

1-30

1-50

2-15 

2-30

!-45

1-45

9-55

]> o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

7-30
7-40
7-50
7-55 
8,05
8-15
9-05

10-35
J0-45
101

1-40

5-00

5-25

5-40

5-55
6-10

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

10-30
12-15

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Burhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z anowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec giowny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczk: i Orłowa przez 

Tarnów od 15/„ do I5/„ włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sacza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do 31/8 włą­

cznie) Kałusza, Cnyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 

tbu, Kórósmezo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko­

pyczyniec, P odów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Seretbu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1/5 do 31/s wł. i od 10/9 do 30/9 wł. codziennie 

od 1/6 do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowic tylko od 8/5 do so/6 wł. i od 13/fi do 1I/9 wł.
Z Brzuchowic tylko od 1:? do 15/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od ‘/, do so/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od 1U do 15/„ włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
! Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

osp. osob

TrOO

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

5-20

8-50 

915

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-5H

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

T55
630
6-40

6-55
7-00 
7-in
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Do Ki ikow-a, Wiednia, Wrocławia, Berlina Chyrowa, Sambora, 
Mezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórósmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, ozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakrwa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do 31/8 wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy, 

Grzymałów? z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzancze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berbometbu, Radowiee, Suczawy 
Do Janowa od j f ,  do I5/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwoioczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głownego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowic tylko od 8/s do 11/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kó’rós- 

mezó, Seretbu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od ‘/s do so/n w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

no Janowa
Do Zimnej wody tylko od s/5 do “ /9 wł.
Do Brzuchowic tylko od 8/5 do J1/6 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od Vs do ł5/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Warszawy) Mezii- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od do ir,/e wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od */5 do sl/5 i ls/9 do 30/9 wł. codziennie; od '/o 

do 18/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berbometbu, Se,ethu, Radowiee, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl,- Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

U W A G A ;  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są t lu stem i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

u h  e n n i
°Wskie] Izby handlowej i przemysłowej

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50

Kol,

d. 30 czerwca 1898. 

A k o y e  z a  s z tu k ę .

Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
^wów-Czern.-Jassy po 200

wa. w srebr...................
hip. gal. po 200 zł. w. a. 

iłWL kred- gal. po 200 zł. w. a. 
4krvJr'-w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Wy.wagonówwSanokuprzed- 

Lipińskiego po 500 kor. wa.

^ U ty  z a s t a w n e  za 100 zł.
4hhi, i.K g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/n pr.

" 8 x4l.i°/0 „ los. w 50 1.
i? 8 4o/o „ „w60 l.po 200 K.

8 kraj. 41/,o/o w, a i og. w gy p 
*0̂  , n 4°/0 w. a. los. w 57 1. 

red.gal.ziem. 4 o/0 (pierwsza
em ia y a )................................

• *redyt. galic. ziemsk. 10°/0 - 
w | F /„ lat . . .  .

4 /o los w 56 lat. . . . ■

291
390
200
200

257

110 50
100 30 

96 50
101 - -

to

O b lig l za 100 zł.

Jr^ow A iszu propinac. 4°/0 w. a. 
(buk I  duszupropin.5°/0 w. a. 

Mae Banku kr. 50!,, (2. em.) 
„ „4V/o(3.em .)

G’<:*i.°łfalne dtto 4 °/„ po 200 kr. 
*l Kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

n 4°/0 wa. z roku 1891 
u \  » 4°/0 po 200 koron“0-ł̂  rnfc-if 1

Mi;

#W  roku 1893 ...................... '
- ®L Lwowa 4°/0 po 200 kor.

f i ł .  L o s y .

8 Stanisławowa 

Kat Monetyi

^heperiał
lOo t08yjski srerny

(Oaraw” PaPi«owy 
i .  niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

STuliu HFŚÓ

294 -  
400 -  
210  -  

210 -

261

111. 20 
101

97 20 
101 70
98 70

97 60 98 30

97 80 
96 60

3 70 
102 75
102 50 
100 50
97 50

103 —

98 50 
97 30

99 40

101 20

98 — 98 70
96 30 97 -

26 50 28 50
49  -------

5 61 
9 49 
9 48 
1 20 

126 50 
58 60

5 71 
9 59 
9 58 
1 25 

127 50 
59 10

plaeą żądają

Ps giełdy wiedeńskiej
ą  Dnia 28 czerwca 1898.

S Il0;O 8l61w  d łu g  p a ń s tw a .
f̂ ug państwa w banknot.

ł»H-Bii°Pa d ................................... 101-60
n»litvrę i e ń ..........................................101-50

łWz‘» g  P ^ t w a  w srebrze
i®ei«*l p i e e .................................... 101-50uen-pażdziernik..................... 10150

101.80
101.70

101.70 
101 70

żądają
164.—
141.50
101. -
1 9 4 .-
194.—

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 193.—

„ 1864 po 50 zł. . . 193.—
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 prc. . - ...................... 149.20 1 5 0 .-

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
z? 100 zł. 4 prc.....................121.35 121.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 100.75 lOo 95

C. O bligaoye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.— 100.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5a[t  pr.(ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Ko). Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr . . .

Kol. Arcyks. Rudolf* w wal. kor.
polne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr.....................

O bligaoye p ierw szeństw a
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„  w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zacb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 prc....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 prc............................• . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 prc............................................
Kol. gai Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr. . . . .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. D ług  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —. —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre........................................121.20 121.40

„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 100.15 101.15
„  obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139.— 140.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.— 159.—

za 50 zł. . . 1 5 7 .-  1 5 8 .-
E. O bligaoye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.25
Węgier za 100 zł. 4 pr......................  96.60 97.50

F . Inne publiozne p o iy o zk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 prc............................................... 128.75 129.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 110.— 110.40 
Poż kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................. 97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre................................  102.75 103.50

120.25 120.75

128.50 129.50

§99.40 100.40

212.25 213.25
(kolejowe).
113.10 114.10
133.— —.—

99.30 100.30

100.— 100.70

98.45 99.45

99.10 100.10

99.25 100.25

120.25 120.70

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ & „  1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1889 za lOCzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Kenta włoska za 100 kor. 4 prc. . 
Pożycz, serb. prern. za 100 fran t. 2 pr. 
Tureckie obi. prern. kol. za 400 frank.

O . L is t y  z a s ta w n e -  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4'/apr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 i. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
» „ n » „ 1889 3 pr.

Bukowiński zairł. kred. ziem. los. 4pr.
n los. 4 pr.

Gal. ake. ban. bip. 10pr.prem.los.5pr.
„  „  „  „  los. 50 lat 41/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat zą 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ » „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ >. n x 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalicyiLodom.
41/, pr. 51Vi lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/i pr. 

Banku kraj. los. 5 7 ^  1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/,la t lo s .4  pr.
x 50 lat los. 4 pr

Czesk. koiei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4pr.

X x X x x 18874pr.
x x x x 1888 4pr.

„ x »  x x x  18914pr.
Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

7ł  4 pr................................................
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
6  al. Kol. lok. wsebodn. za 100 źł. 1 pr. 
Węg, gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ x 1878za 200 zł. 5pr.
x x x x 1887za200 zł. 4pr.

J . L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla b. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

9A30 98!70
97.75 98.75

95 80 96.60

3 6 ! - 36.50
59.90 60.40

i listy dłużne

98170 99170
120.25 121.25
117.75 118.50
10 Ł.75 105,25

96.60 97.—
110.50 110.80
100.50 101.—

96.75 97.50
97.30 97.60
9 8 . - 98.50
97.75 98 35
96.50 96.70

100.80 101.20

102.50 102.90

100.50 — _
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108.25 109.25
116.75 117.50
100.50 101.50
100.75 101.75
100.50 101,50
100.50 101.50

9 3 . - 9 4 . -

98.65 99.65
99.50 100.—

108 35 109.35
108.20 109.20
98.60 99.50

6.70 7 . -
2 0 1 .- 2 0 2 .-

6 5 . - 65 50
1 7 0 .- 1 7 6 .-
29.75 30.75
2 7 . - 27.50
2 2 . - 2 3 -
6 6 . - 6 7 . -
19.60 20.60

Czerw. Jrrzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu Hj0żł.m"k.4Vspr
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk......................

płacą
10.20
27.—
85.50 
28.25
79.50 
50.—

161.—
7 3 . -
60.—

żądają
1 1 . -

29.—
87.50 
29.25
50.50 
5 4 . -

64.-
K . A k o y e  banków (za sztukę).

Eanku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.— 158.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 142-5.— 1429.—
Zakł. kred. dla band1 u i przem. . 359.— 359.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 396.75 397.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.— 755.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 398.— 400.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 227.— 227.50

„  Austro-węg. 600 z ł...................  907,-- 910.—
„ Związków, (Unionbanh) 200zł. 295.50 296.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.75 133 — 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129.— 130.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 20C zł. —.— —.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3520.— 3530.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kul. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.50 293.50
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych *00 z ł...... —.— —
„ południowej 200 z ł.............. —.— —
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 213.25 214.50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 490.— 491. -

Ili. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpaekie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sebodnicy 500 kor................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i................................
Włoskie b a n k i ..................... .....
Francuzkie banki ..........................
Szwajcarskie banki .

O. W a l u t y ,
Dukat cesa rsk i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
20-frankówka
2 0 -m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski p ó łim p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 mai ek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b la .....................................................

3 0 7 .- 3 1 0 .-

161.75 162.25
7 3 9 .- 741 -
6 6 8 .- 6 7 1 .-

172.50 174.’-

bs.80 58.90
119.95 120.3C

47.52 47.57

44.35 4A45

47.40 47.47

5.66 5.68

9.52 9.53
11.73 11.78

5GK0 5K87
44.35 44.45

1.26 1.27

JTako p e w n ą  lo k a c j ę  k a p ita łu  p o lec a m y
■ Obligaoye propinacyjne — 4-prc. Pożyczkę krajowy — 4-prc. Pożyczkę 

Lwowa — 5-prc. i 4 ł/»-prc. Obligacye komun. Banku krajowego.
ftazeta Lwowska Nr. 146 z dnia 1 lipca 1898,

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej
g f t k a i  i  L i l ie n . lo m  b a n k o w y1  J d l u l i e n  i KaNTOR w y m ia n y .



8

[J

Licytacye.
L. cz, 1576|95 52/Y (3971 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Barucha Bachnera 
do Jana Buły w kwocie 5 zł. 56 ct. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniu 27 lipca 
1898 o godz. 9 rano egzekucyjna lioytacya 
połowy realności pod lwh. 85 w Trzebionce 
położonej, Jana Buły własnej.

Cena wywołania 775 zł.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. sądzie Oddz. V.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr Antoni Gaszyński z substytucyą 
adw. dr. Józtfa Kremera.

Chrzanów, 15 czerwca 1898.

L. ez E. 76/98 8 (3970 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Szancera odbędzie się 

dnia 29 lipca 1898 o godz. 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie biuro Nr. 3 licy­
tacja realności lwh. 133 ks. gr. gm. kat 
Witanowice objętej.

Nieruchomość ta oceniona na 2494 zł.
Najniższa cena wynosi 1662 złr. 67 ct 

poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przeglądnąć w biurze Nr. 1. tegoż 
sądu.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Wadowice, 14 maja 1898.

L. cz. E. 119/98 1 (3973 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 27 lipca 1898 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 sierpnia 
1898 nawet poniżej takowej, licytacya poło­
wy realności wyk. hip. 151 gm Skorodne 
objętej, ś. p. Lucia Głuch i Kasi Głuch wła­
snej, na rzecz Szymona Sommera pto 21 zł, 
31 ct. z pn.

Cena wywołania 681 zł. 80 ct.
Wadyum 68 zł. 18 ct
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku­
ratorem p. Wojciecha Raszowskiego w Luto 
wiskach.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Lotowiska, 15 kwietnia 1898.

L. 8329 (4025 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Mojże­

sza Bergera w kwocie 35 zł. 34 ct. odbę­
dzie się w sądzie tut. w dniach 14 lipca i 18 
sierpnia 1898 każdym razem o 10 godzinie 
rano, publiczna licytacya 1/10 części realności 
Nr. 183 w Górnie, wykazem hipotecznym 
Nr. 183 objętej.

Cena wywołania 68 zł. 90 ct.
Wadyum 6 zł. 89 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych w sądzie można 
przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest 
p. Kazimierz Bieniek, zastępca burmistrza w 
Sokołowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 18 grudnia 1898.

L. cz. E 170/98 4 (4016 2 - 2 )
Na żądanie Beili Wilder w Sassowie, 

odbędzie się dnia 13 lipca o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 w Złoczowie, licytacya 1/4 części 
ciała hip. lwh. 703 ks. gr. gm. Sassów.

Jedna czwarta część nieruchomości tej wy­
stawionej na licytacyę jest oceniona na 696 zł 

Najniższa cena wynosi 348 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wjznaezonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie 
Oddz. III., dnia 2 czerwca 1898.

L. cz. E 1/98 9 (4032)
Na żądanie Zakładu kredytowego ziem­

skiego w likwida yi we Lwowie odbędzie się 
dnia 20 iipc? 1898 o godz. 10 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Dębicy, licytacya realności wl.l. 
374 ks. gr gm. Nagoszyn dłużnika Jana Oię- 
cieręgi i współ, własnej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemu się z 2 krów, 1 wozu, 1 
pługu, 1 pary bron, 1 sani, 8 beczek i 2 
skrzyń.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 500 zł. w myśl 
statutów pomienionego Zakładu (Art. V ustw. 
wprow. do u. c.) przynależności zaś na 127 
zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 40.6 zł. 34 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta wyciąg tabularny,wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejizeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dębica, 31 maja 1898.

L. 11850'98 (4046 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

W myśl uchwały Magistratu z d. 
16 czerwca b. r. odbędzie się dnia 12 
lipca 1898 r. publiczna licytacya celem 
wydzierżawienia prawa propinacyi wód- 
ezanej i piwnej, oraz prawa poboru 
dodatku gmion:>go od napojów spirytu­
sowych Gminie miasta Stanisławowa 
przysługującego, na przeciąg lat trzech 
od 1. stycznia 1899 do 31 grudnia 
1901 roku.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz roczny:

1. Za prawo wyszynku gorących 
napojów z wyłączeniem piwa w obrębie 
miasta Stanisławowa 10.000 zł.

2. Za prawo poboru dodatku gmin­
nego od napojów gorących z wyłącze­
niem piwa w obrębie miasta Stanisła­
wowa 40.000 zł. a. w.

3. Za prawo wyszynku piwa w 
obrębie miasta Stanisławowa 10.000 
zł. a. w.

4. Za prawo poboru dodatku gmin­
nego od piwa w obrębie miasta Stani­
sławowa 59.500 zł. a, w.

5. Za prawo propinacyi wódcza- 
nej i piwnej wydzierżawione przez 
Gminę miasta Steni sławo wa od c. k. 
galic. funduszu propinaeyjuego w Koi- 
hininie całym wraz z częścią Stojo- 
wskich w Mykietyueaeb, Chomikach i 
Podłużu 29.000 zł. a, w.

6. Za wydzierżawienie karczmy 1. 
k. 5 przy ulicy Halickiej wraz ze staj­
nią i gruntem obszaru 63D sążni, i 
karczmy 1, k. 67 przy drodze do Opry- 
szkowiec z gruntem budowlanym 179D 
sążni i ogrodem obszaru 1. morg 62JD 
sążui 1.000 zł. a. w.

7. Za wynajęcie karczmy miejskiej 
za cegielnią, iutrówki wraz z magazy­
nami wódczanymi i lodownia 500 złr. 
a. w.

Cena wywołania za wszystkie po­
wyżej wyszczególnione przedmioty dzier­
żawne wynosi 150.000 zł. w. a., a 
wadyum przy licytacyi złożyć sie ma­
jące 15.000 zł. a. w.

Oferty pisemne, na wszystkie wy­
żej poszczególnione przedmioty dzier­
żawne opiewające, należycie ostemplo­
wane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane wnósić nale­
ży w dniu 12 lipca 1898 od godz. 10 
przedpoł. do godz, 12. w połud. w

Prezydyum Magistratu.
Biiż.szc warunki licytacyjne mogą 

być przejrzane w godz. urzędowych w 
biurze I. Magistratu. 

Magistrat król. wolu. miasta. 
Stanisławowa, 18 czerwca 1898.

D r. N im  h i n.

L. 13496 (4022 1 - 3 )
Dnia 24 lipca i dnia 29 sierpnia 1898 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 egzekucyjna 
sprzedaż realności 1/6 części realności lwh. 
5 1 k s .g r. gm. kat. Ponice objętej, oszacowanej 
na 171 zł. 32 ct i 4|36 części realności lwh. 
50 ks. gr. gm. kat. Ponice objętych oszaco­
wanych na 77 zł. 55 ct. celem zaspokojenia 
wierzytelności Macieja Żaczka w kwocie 170 
zł. z. pn,

Cena wywołania 171 zł. 32 ct. aw. co 
do pierwszej a 77 zł. 55 et wa., co do dru­
giej realności względnie powyższych części 
takowych, wadyum 17 zł. 20 ct. względnie 
7 zł. 80 ct.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Kozłecki adw. w Nowymtargu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w reg 
straturze sądowej

O. k Sąd powiatowy.
Nowytarg, 30 grudnia 1898.

L. 1941 I. (3960 2—3)
A V I S O.

Uwagę się zwraca na w naszej gazecie 
w numerze 143 z dnia 26 czerwca 1898 o- 
głoszone obwieszczenie Nr. 1941/1 z dnia 20 
czerwca 1898 celem zapewnienia dostawy w 
drodze dzierżawy drzewa opałowego i węgli 
kamiennych dla stacy.i:

Mosty wielkie, Kamionka strum., Kre- 
chów, Rawa-ruska i Rohatyn.

Nowa Żuczka i Radowce.
Gzortków, Monasterzyska, Tłumacz i Za­

leszczyki.
Brody, Strusów Tarnopol, Trembowla i 

Zborów, na czas od 1 września 1898 do 31 
sierpnia 1899.

Bliższe warunki dzierżawy w c. i k. 
wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Ozernioweach, Stan sławowie i Zło­
czowie, potem w filialnych magazynacn pro­
wiantowych w Kamionce strum., Nowej Zuezce, 
Tarnopolu i Żółkwi i we wszystkich staro­
stwach okręgu korpusu przejrzane być mogą.

O. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

L, S 3/98 (1) (4055 1 - 3 )
Cesarsko królewski Sąd obwodowy w 

Brzeżanach otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteź na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 dz. pp. położony majątek Witołda Żab- 
kaja i Edmunda Seidlera kupców w Brzeżanach.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Wojciechowi Tramplerowi c. k. radcy 
sądu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dra. Rawicza, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza, się termin na dzień 
28 czerwca 1898 godzinę 9 przed południem 
w c. k sądzie obwodowym w Brzeżanach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, lub 
w sądzie powiatowym w Brzeżanach wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków praw­
nych przed upływem 9 sierpnia 1898 i podać 
ją na term inie na dzień 6 września 1898 
godz. 9 przed południem wjznaezonym w
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tyra terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie. Na terminie wyznaczo­
nym do wykazania płynności zgłoszonych 
wierzytelności ma być usiłowane przepro 
wadzenie do skutku ugody w myśl §. 68 
ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

O k. Sąd obwodowy w Brzeżanact.
Obdział IY., dnia 14 czerwca 1898.

L. 83 k. k. (W 5®
W  masie konkursowej Ides Waidm*11 

wyznacza się do likwidacyi dodatkowo zg‘° 
szonych wierzytelności i powzięcia ueh*:a*I 
względem sposobu zrealizowania reszty do/ą 
niezrealizowanych wierzytelności, mianowicie 
wierzytelności hipotecznej 8000 zł., termin 
kancelaryi komisarza konkursowego Nr. 84 n* 
13 lipca 1898 godz. 9 rano, na ktofj 
wszystkich wierzycieli się wzywa.

Stryj, dnia 31 maja 1898.

~  376 pr. R. s i .  " (4 0 5 9  1 ^
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na P° 
sadę dyrektora c. k. Seminaryum naucz/01® 
skiego męskiego w Stanisławowie w YII- *ls 
sie rangi służbowej, ewentualnie na Posa. ‘ 
dyrektora innego seminaryum nauczyciel3*1 
go opróżnić się mogącą

Z posadą tą połączona j st pto6® ,Q 
rocznej kwocie 1000 zł. a. w. i prawo ? 
pobierania przepisanych ustawą dodatków P1? 
cioletnich po 200 zł a. w., dalej podatek * 
kierownictwo w rocznej kwocie 300 zł- 
prawo do pomieszkania w nanirze, ewentu* 
nie do odpowiedniego relutum na pomiespL 
nie, wreszcie połowa przywiązanego do 'uie/ 
scowości dodatku aktywalnego VII. k a8, 
rangi.

O posadę tę ubiegać się mogą dyrektor 
wie seminaryów nauczycielskich i szkół 3 
dnich, c. k okręgowi inspektorowie szko > 
s ia rsi nauczyciele c. k. seminaryów nauc  ̂
cielskich i profesorowie szkół średnich, 
cy się wykazać znajomością obu j£z)'K° 
krajowych ' “ ,

Kandydaci ubiegający się o tę P1'  
mają wnieść podania, zaopatrzone w P0.1/ ^  
bne dokumenta, do Prezydyum c. k. LJ ' 
szkolnej krajowej za pośrednictwem prze-m 
nej władzy najdalej do 15 lipca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 23 czerwca 1898.

L 13846. . (4062 l " 3̂
KONKURS. . ,wa

Wed:’ug zawiadomienia Ministers 
wojny z dnia 1. czerwca 1898 oddzmł » •
1.413 obsadzona będzie z dniem 1. ^ rzes . 
b r posada nauczyciela w c. i k. wojsko 
szkole ludowej w Żadarze. ^

Kandydaci, ubiegający się o tę Pos3ju.! 
winni wykazać się kwalifikacyą do ,jj
dowych pospolitych z językiem wykiado ł 
niemieckim i nadawać się na to stano 
także pod każdym innym względem. m 

W braku kandydatów z ®wia osadg 
kwalifikacyjnym mogą otrzymać tg P ^  
także kandydaci z świadectwem JoK23 0  
seminaryum nauczycielskiego z wykład0 
językiem niemieckim. ledni0'

Przy obsadzeniu tej posady uw?^ 
ni będą przedewszystkiem tacy P0<ł°. e oSad 
którzy według ustawy o nadawaniu L at) 
wysłużonym podoficerom uzyskali cer J 
zapewniający im pierwszeństwo PrzN 
maniu posad urzędniczych. oitoW0

Posada obsadzona będzie P0/5 prób/ 
prowizorycznie, stale zaś, gdy po r° 0gO do 
kandydat zostanie uznany za uzdoInlOU » 
służbj nauczycielskiej. [adoffcj

Nauczyciele wojskowej szkoły aoda- 
otrzymują 600 złr. płacy rocznej °.Ti%%% %l. 
tek ne mieszkanie w rocznej kwocie ja 
dopóty, dopóki nie otrzymają mi0SZ 
natura. . kaź'

Nadto utrzymują nauczyciele p . ^  
dych 5 lata-h służby dodatek pi#310 
kwocie 60 złr. , eBie'

Nauczyciele stali mają prawo 
rjtury. “ wDieść

Kandydaci- o tg- posadg wi m w Za­
podanie do c. i k. komendy w0)s 'L e{oion0 
darze w drodze służbowej (przez p ^  ^ r, 
Rady szkolne okręgowe) do 15- ”

Wiedeń, 7 czerwa 1898. .
Za Ministra Wyznań i OsWie00 

R e z e k  w. r.

   (łt ; V p £Konkuts na posadę akuszer 
eą roczną 120 zł. za niesie/116 ^  
cy ubogim rodzącym z siedziibą naje-
zuniu. Podania udokumentowa ^  ^  
ży wnieść do 1 sierpnia o0cZ'
ce Urzędu gminnego w M^zum 
ta Wygoda.

14040 S " 3) 
L. cz. L. 1/1898 (5) chod0r'

Michał Hryczak rei Greczak i , urat0reh1 
kowic uznany umysłowo c h o r y . wjc 
ustanowiony Józef Dulka z Chód

C. k. Sąd powiatowy Odz. i- 
Bóbrka, dnia 6 maja 189o«
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Wyroki prasowe.
81- 387 (3844)

Sag !. t. SanbeS* ais ipre|gend)t tn 
i J S  >̂ar Rut bem (Srfenntniffe Dow 30 M ai 

$ r  272, bie SSeitetDerbreitung ber1898.
17 bet 8 ehfćEjnft: rLidovy list‘r D m 

lir i l '  Wegen beS SUrtifelS: „Z po- 
ickeho ovzdusi — Rakousko“ nad) §. 65 lit. 

a ®t- @. D»rt>oten.

i  . 1. 1 SanbeS* ais iprejjgeridjt in ijSrag
£  bem ©rfenntniffe Dom 30 M ai 1S98
2i \  ' b‘e 28ei KDerbreitung ber Słummer
ioqq Sdtfdjrift: „Ceska Straż“ Dom 25 M ai 
łtnrf, t»toe8en beS SlrtifelS: „Yzorna Morava“ 

§• 68 ©t. Derboten.

m ®ag f. f. SanbeS* ais jprejjgeridjt in 
ioq§ W  mit bem (Srfenntniffe Dom 30 M at
Wer 39 ^ 2 2 eiicr£,ct^re^ un9 bet ^ ums
i cy ber gettjdjrift: „Ceske zajmy“ Dom 
. ■cunt 1898 megen beS SlrtifelS: „Kterak 

P°iDużeme“ nac§ §. 302 ©t. ©. Derboten.

sgr 1- I- 2anbeS* ais $rejjgerid)t tn 
l8qo ^  mit bem (Srfenntnifje Dom 3 Suni 
snu ' 2'78. bie 2BeiterDcrbreitung ber
1 H  ber geitjdjrift: „Probuzenia Dom 

1S98 megen beS ŚtrtifelS: Monaco ai- 
j rakouske“ nad) §. 65 a ©t. ®. Derboten.

SBran ? aS ^ *• SanbeS* a‘s jprejjgertdjt in 
I 890 mit bem ©rfertntrtiffe Dom 6 Suni 
mer 99 ł  b*e SSeiterDerbreitung ber SRum= 
bom 9 i*ei Sfitjdjrift: „Humoristicke Listy“ 
by to? ' SUtli 1898 toegen beS StrtilelS: „Kdy- 
<śt m Pre(l Palackeho slavnosti“ nad) §. 302

r- berboten.

bat ®a8 I- I. SreiS* alS ępre^geridjt in SBriij 
78/9 ^ tn  ®rtenntniffe Dom 6 Suni 1898, 

ttiej ' bie SBeiteroerbreitung ber Stan* 
bon. n o?ei Seitfc^rift: „Lounske lidovelisty“ 
b o d , ^ . ^  1898 megen beS SlrtifclS: „Svo- 

4 llsku“ nadj §. 800 ©t. ©. Derboten.

% t m ^ 8 ^ *• ®te'gs “I- ^rekgeridjt in 
Śia: l o j L ^ t  mit bem (Srfenntntpe Dom 26 
ber SR ■» ' ^ r - U l '  22nterDerbreitung 
Śeitu. .ta9e: »z  j arma“ ber 3cnmmer 23 ber 
189» Ot: „Hlasy z Podripska" Dom 21 M ai 
tych eaen be® SlrtifelS: „200,000.000 zla- 
lecnai14 Pra'-h, pusky rojaky, dela, lode va- 
C  M  300, ©t @ i unb Hrt. IV. 
8 sn Dom 17 Secember 1862 Sir.

ex 1863, Derboten.

, Rozmaite obwieszczania.
2S85* (384 3 2—3)

OGŁOSZENIE 
styczuj uchwały sejmowej z dnia 17
l i s t u j  1808, otwartą zostanie z dniem 16, 
Szkoty a 1S9& pierwsza klasa trzyletniej 
przy ^ P raktycznej konduktorów drogowych 

„ Udziale krajowym we Lwowie, 
tylko e naukowy rozpoczynać się bgdzie
a *'rzl  l ^ 3’ nau^a bgdzie bezpłatna

^  Dezniów ograniczoną.
Przez 5& . w szkole odbywać sig bgdzie 

Poło ai' estyeJ  zimowych od 16 listopada 
Przy kwietnia, nauka 2aś praktyczna
Wiesię ̂ acb  w polu i budowie, przez 7

StPi bdDoaraJ^ey sie o przyjgcie do szkoły win- 
eieć warunkom poniżej wymie- 

^■Oo^j’ , 8, Dadto podać sie wstępnem u egza- 
Ice rsowemU- P0(l stawi6 wyni- 

M y  , egza,minu oraz przedłożonych do- 
^ D o ^ j. ^ abfikacyjnyeh, W ydział krajowy 
a^ebtUf>l ^ z‘3 0 przyjęciu kandydatów i 

u k r^ 601 u<lz'eleI1’u im stypendvum  z fna- 
względnie tagże z funduszów 

o^rezerit lub gm innych, o ile interesowane 
f°zUiniaĈ e autonomiezne, za uprzedniem 

o^ty iec611'6111 sty z WydziEiłem krajowym,
, oiÓKę ?a s°bie utrzymanie pewnej liczby 

^  Po" ■ Sẑ °^6 na ^oszt odnośnych fundu- 
fc Po Wjlal°wyeh lub gminnych.
PrSn̂ . Pożenili wctonlłco-n 00733

0
1

aci- którzy wykazali się:

..^Otyeg ^eniu wstępnego egzaminu kon- 
kCtyniehj z zupełnem powodzeniem i zadość 
k° feonif lnnym niżej wymienionym warun- 
&Pdyg Ursu, pierwszeństwo będą mieli ci

a) dowodem ukończenia z dobrym po­
stępem przynajmniej czwartej klasy szkoły 
realnej lub gimnazyalnej, względnie tej klasy 
szkół innych, którą Wydział krajowy za ró­
wnorzędną uzna i

b) dobrą listą kwalifikacyjną ze strony 
e. i k. pułków względnie batalionów techni­
cznych, przy których służbę wojskową odbyli.

Oprócz stypendystów, przyjęci być mogą 
w miarę miejsc wolnych, także kandydaci, 
pragnący kształcie się własnym kos7tem.

Stypendyum wynosi dwadzieścia pięć 
(25) złr. miesięcznie przez czas pięciomiesię­
cznej nauki zimowej, przy robotach w polu 

przy bndowie otrzymują stypendyści odpo­
wiednie wynagrodzenie z funduszu budowy. 
Z pobieraniem stypendyum połączone jest 
przez czas zimowej nauki bezpłatne używanie 
względnie otrzymywanie potrzebnych uczniom 
przyborów naukowych.

Starający sig o przyjęcie do szkoły win­
ni najdalej do 1. października 189S wnieść 
do Wydziału krajowego podanie własnoręcznie 
napisane i zaopatrzone w dowody wykazujące:

1. że ukończyli najmniej siedemnaście 
(17) a najwyżej (3C) lat życia;

2. że ukończyli z dobrym postępem co 
najmniej szkołę wydziałową;

B. że posiadają zdrowie odpowiednie do 
pełnienia zamierzonych obowiązków kondu­
ktora drogowego, wymagających organizmu 
silnego i odpornego na wpływy klimatyczne:

4. że zachowanie się ich jest moralne 
i nienaganne;

5. że nie są w stanie kształcić się wła­
snym kosztem, względnie nie mają zabezpie­
czone środki utrzymania na czas pięciomie­
sięcznej nauki zimowej;

6. że w razie niepełnoletnośei w czasie 
starania sig o przyjęcie do szkoły — rodzice 
lub opieknn zezwalają im na wybór tego 
zawodn.

Nadto ci starający się o przyjęcie do 
szkoły, którzy nie są w stanie kształcić się 
własnym kosztem, winni dołączyć do swego 
podania deklaracyę, mocą której obowiązani 
będą w razie uzyskania stypendyum, odsłu­
żyć czynnie i sumiennie przynajmniej lat 
dziesięć (10) w służbie krajowej, powiatowej 
lub gminnej, stosownie do przeznaczenia, 
jakie im będzie wskazane przez Wydział kra­
jowy po ukończeniu szkoły.

Kandydaci, którzy na podstawie wnie­
sionych podań zostaną przypuszczeń’ do zło­
żenia wstępnego egzaminu konkursowego, 
obowiązani będą stawić się do tegoż egzami­
nu w pierwszym tygodniu listopada, - a w 
szczególności w dniu, który im Wydział kra­
jowy wyznaczy.

Przedmiotem tego egzaminu będzie ma- 
tymatyka i geometry a w zakresie oepowiada- 
jącym nauce w pierwszych trzech klasach 
c. k. szkół realnych a mianowicie:

Artymetyka aż do wyciągania pierwia­
stków sześciennych z liczb dziesiętnych włą­
cznie, jakoteż pierwsze cztery działania na 
liczbach ogólnych o jednym lub więcej wy­
razach geometrya aż do najprostszych wła­
sności elipsy i paraboli włącznie.

Kandydaci ze szkół, w których językiem 
wykładowym nie jest język polski, poddadzą 
się nadto próbie w celu stwierdzenia czy 
władają odpowiedn:o tym językiem w słowie 
i piśmie.

Lwów, dnia B maja 1898.
Z Kady Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowski em.

Marszałek krajowy :
St. Badeni, w. r.

Członek Wydziału krajowego: 
Antoni Jaxa Chamiec, w. r.

L. Praes 10889 (9/98) _ (4003 B- B)
C. k wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszero, że Pan Franciszek Bu­
rzyński c. k. Notaryusz w Burszyuie wsku­
tek przyzuwolonego reskryptem e. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 12 maja 1898 L. 
10646 przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
ryusza w Stanisławowie z dniem 30 czerwca 
1898 z urzędowania w Bursztynie ustępuje 
a dnia 1 lipca 1898. urzędowanie w Stani­
sławowie obejmuje.

Lwów, dnia 21 czerwca 1898.

gu Nr. 2 na kwotę 275 zł. 72 i ct. i na i-1 
mię funduszu żywego różańca parafii Nowo­
tarskiej opiewającej, wzywa posiadacza tej 
książeczki, aby w przeciągu jednego roku od j 
dnia ogłoszenia edyktu się zgłosił, gdyż ina- i 
ezej takowa na ponowne żądanie ks. Michała : 
Wawrzynowskiego jako zarządcy rzeczonego J 
funduszu za umorzoną uznana zostanie.

Nowy Sącz, 26 maja 1898.

L. ez. C H 44)98 1 (3977 2 -  B)
Przeciw Franciszce z Sikorów Komsa, 

Katarzynie z Sikorów Naklickiej, Janowi 
Sikora i spl., których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po 
wiatowego w Nisku przez Anschla Scheka i 
Szulima Scheka z Kamienia, pozew o za­
płacenie kwoty 250 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 2 września 1898 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszki z Si­
korów Komsa, Katarzyny z Sikorów Naklickiej 
i Jana Sikory, ustanawia się pana Józefa Or- 
szaka w Kamienin kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. sąd powiatowy w Nisku 
Oddział II., dnia 15 maja 1898.

L. ez. VII 155|97 T. 1/98 B (B8B0 B -B ) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu wdrażając postępowanie amortyzacyjne co 
do książeczki wkładkowej Katolickiego Towa­
rzystwa rolniczo zaliczkowego w Nowym Tar-

L. cz. Cg. II. 164/98. (3) (4(T6 2 - 8 )
Przeciw Mojżeszowi Halpern i tow ,: 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego cywil­
nego we Lwowie przez Dr. Ottona Frisch- 
hauera jako zarządcy masy rozbiorowejHerma- 
na Griina pozew o zapłacenie kwoty 3000 zł. aw.

Na postawie pozwu wyznacza się pier­
wszą audyeneyę na dzień 13-go lipca 1898
0 godzinie 8V2 przd południem w tusądowej 
sali rozpraw Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego Moj­
żesza Haiperna ustanawia się Pana adwokata 
Dr. Władysława Balka we Lwowie kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
porwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie.
Oddział TI, dnia 6 czerwca 1898,

L. cz. C. 84)98 (1) (4021 2 - 3 )
Przeciw Janowi i Barbarze małż: Spa­

mer, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Łące przez Maryę fepanier rolniczkę z 
Kranzbergu pozew o 100 dolarów lab 250 zł.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej rozprawy na 14 lipca 1893 
o godzinie 8 rano w tutejszym sądzie Od­
dział Nr. I.

Celem strzeżenia praw Jana i Barbary 
Spanier ustanawia się Pana Emila Szołginię 
c. k. notaryusza w Łące kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy w Łące.
Oddział I, dnia 16 czerwca 1898.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryaimę z Szymańskich Sikora w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
Oddział II., dnia 31 maja 1898.

L. cz. T. 4/98 (3) (40B4 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od­

dział V, uchwałę z dnia 10 maja 1898 L ; 
T. 4/98 (1) ogłoszoną w Gazecie Lwowskiej 
N. 124, 125, 126, prostuje, zakreślając ter­
min 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu niniejszego do amortyzacyi weksla ozna­
czonego bliżpj w powyższej uchwale.

Rzeszów, dnia 16 czerwca 1898.

L. Praes. 10660 (18/98) (4002 3—3)
0. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Piotr Bugiel reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 7 kwietnia 1898 L. 
8250 notsryuszem w Krakoweu zamianowany, 
złożywszy dnia 21 czerwca 1898 przysięgę 
słóżbową, urzędowanie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 21 czerwca 1898.

L. ez. Og. II  110/98 1 (4004 3— 3)
Przeciw Abrahamowi Maus i tu w , któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie, przez Antoniego, Rudolfa Fleisehla 
i dra Alojzego Bruekmana, pozew o uznauie 
za wyłącznych właścic.eli parcel wchodzących 
w skład realności wyk. hip. 1. 27b/II we 
Lwowie.

Na podstawie pozwu de pras. 12 sierpnia 
1897 1. 51805 wyznaczono pierwszą audy- 
dyeneyę na dzień B maja 1898 o godzinie 9 
przed południem, w tutejszym sądzie sala roz­
praw Nr. 22.

Celem strzeżenia praw pozwanego Abra­
hama Maus ustanawia się pana adwokata dra. 
Władysława Balko we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy eyw. we Lwowie.
Oddział II., dnia 14 marca 1898.

L. VII 154/97-98 IV/8 (3848 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że w edykeie z dnia 31 grudnia 
1897 i. 9609 w numerach 44, 45, i 46 1898 
„Gazety Lwowskiej “ pomieszczonym zaszła 
pomyłka, albowiem umorzyć się mający do­
kument odbiorczy (BezugS'-hein) oznaczony jest 
Nr. 21479 a nie, jak mylnie wydrukowano 
Nr. 21470.

Nowy Sącz, dnia 27 maja 1898.

L. ez. O II 96)98 (3978 2 - 3 )
Przeciw Maryanme z Szymańskich Si­

kora, której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Nisku, przez Jana i Maryannę z Koszałków 
małż. Szymańskich, pozew o zapłacenie 
175 zł. a. w. z pn

Na podstawie pozwu audyeneyę do ustnej 
rozprawy procesowej wyznacza się na dzień 
2 września 1898 godz. 10 z raua.

Celem strzeżenia praw Maryanny z Szy­
mańskich Sikora, ustanawia się pana Michała 
Koszałkę w Rudniku kuratorem.

L. ez. Cw. IV. 1700/98 (4) (4108 1 - 3 )
Panu Kazimierzowi Zerygiewiczowi, w 

ostatnim czasie we Lwowie zamieszkałemu w 
weksolwej sprawie, toczącej się przed e. k. 
sądern krajowym jako handlowym we Lwo­
wie przeciw Sabinie L^lowej, Grzegorzowi 
Zerygiewiczowi i Kazimierzowi Zerygiewiczo­
wi o 4000 zł. ma być doręczony nakaz za­
płaty z da a 28 czerwca 1898 1. cz. Ow. IV. 
1700/98 którym pozwanym nakazano, by po­
wyższą sumę wekslową c. k. uprzyw. gai. 
akc. Bankowi hipotecznemu do 8 dni zapła­
cili lub w tym samym czasie zarzuty swe 
wnieśli.

Ponieważ niew‘adomo gdzie p. Kazimierz 
Zerygiewicz przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana dr. Alojzego Kraussa ad w. we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Ka­
zimierza Zerygiewieza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.
0. k. Sąd krajowy j. handlowy we Lwowie

Oddział IV., dnia 29 czerwca 1898.

L. cz. IV. 160/62 (1) (3898 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje do wiadomości, że po zmarłym dnia 
6 października 1850 r. w Tokach ks. A n­
drzeju Macieiińskim przechowana jest w tu- 
sądowym depozycie od 15 listopada 1862 go­
tówka 7 zł. 64 ct. i 2 cwaneygiery zaś po 
zmarłym dnia 26 maja 1831 w Palezyńcaeh 
Walentym Górzańskim złożona jest w tut. de­
pozycie od 24 października 1856 gotówka 1 zł. 
88 ct. i zegarek srebrny.

Wzywa się spadkobierców wyż (wymie­
nionych zmarłych by w eiągu jednego rokn 
i 6 tygodni gotówkę i rzeczy te podjęli gdyż 
po upływie tego czasu takowe na rzecz Skar­
bu Państwa przypadną.

G. k. Sąd powiatowy 
No resioło, 16 czerwca 1898.

Doniesienia

Ślubne jedwabie ® *
^ i l  65 et. za metr — z, moich własych fabryk.

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Hennebcrga od 45 ct. do
zł. 14 65 ?a meter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 

Na suknie i Lluzk z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
G . H e n n e b e r g a  f a o r y k i  j e d w a b i u  w  Z u r y c h u o  ^  d o staw ca  n ad .
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O G Ł O S Z Ę  USA
przyjmuje wyłącznie

ĵeucya dzienników i ogłoszeń
Pasaż Hausmana 9,

gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

i IŁ ekcye szerm ierki 
i florety. W a ru

0 s » o b n e  o g p ło s ize n is i
od wyrazu petitem l x/2 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

K u c l i a l t e r ó w ,  rachmistrzów, rządców, leśni­
czych z ehlubnemi świadectwami, oraz wszel­

ka służbę poleca biuro Wereszezyń*kiej, Lwów, ul. 
Halicka T 1. 650

o m ie s z k a n ie  frontowe na I. piętrze skła- 
dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 

przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
należytościami, jest o d  1 p a ź d z ie r n ik a  b . r . 
p r z y  u l .  św . M ik o ła j a  I. 1 4  (obok Uniwer­
sytetu) do wynajęcia.

■ B n d n ir ita  N ie m k a  władająca znakomicie 
- ■ w  językiem francuskim i polskim, muzyką forte­
pianową, przyjmie na czas wakaeyj obowiązki damy 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w do­
mu zamożnym. Bliższa wiadomość: Ajeneya dzienni­
ków i ogłoszeń. Lwów, pasaż Hausmana 9.

T S M ło u y  inteligentny kancelista notaryalny, ka- 
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulaeyą 

pracujący w koncepcie, szuka rosady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante Stryj.

^ S ł u c h a c z  p r a w ,  rutynowany mundant, z pięi 
knesn pismem, poszukuje miejsca- w kaneelaryi 

adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini­
stracji Słowa polskiego.

M T c z e n n ic a  z ukończoną VIII. klasą władająca 
językiem niemieckim, przyjęłaby lekcyęnaczas 

wakaeyj, wiadomość w Administracji.

Wanny długie po zł. 15 i 16, nasia- 
dowe po zł. 6 i 7.50, łóżka żelazne i 
składane po zł. 5.80, materace dru­

ciane po zł. 12.50 |
poleca

P io tr  Chrząstowski i
handel żelazny, we Lwowie, plac- Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry). 649 j

f S T  ! i ® S r  i i i
wyborne, także do smażenia, w ysyła, 
w 5 klgr. koszykach, starannie opako-; 
wane po zł. 1.50 iA, Hoffmann, Nyire- ] 
gyhaza (Ungarn). — Wysyłka od 1 i 

do 12 lipca. 65L

na pałasze
I   . florety. W a ru n k i bardzo
| przystępne. B liższe szczegóły ul. 
| Batorego 1. 32, p ierw sze piętro, 
l każdego dn ia od g. 4 do 6. — D la  
m łodzieży ak adem ick ie j, i ucz­
n iów  szkól średnich, ceny zniżone.

„MODY PARYŻ KIE“
D la  n a s z y c h  P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie­
rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po­
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do administracyi „Moi Paryskich" 
we Lwowie, ul Łyczakowska 1. 27, lub do Ajeneyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus­
mana 1. 9. — Numera okazowe wysyła się na żą­

danie bezpłatnie.

* §

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT", której wyroby po­
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — S. W A G V E 8 , mechanik, 

w e  L w o w ie , 
u l ic a  S o b ie s k ie g o  3 4

i*

i*
i*
i*
i*
§ *
i*
i*

Nsu!
(Gesetzlich 
gesehiitzt!)

N e u !
F e r c s e l i e r

Dieses ganz vorziiglicb konstruirte
Fernglas besitzt lOfaehe Yergródserung, 
was nur bel ausgezeichneten Feldste- 
chorn der Fali ist. Ueberraschend 
grussgrtige Fernsicht! Ueberall immen- 
ser Erfolgi Besonders aufBeisen, Aus- 
fliigen etc. Em Yersuch ubertrifft jede 
E^waKui.g. Preis staunend bilłig nur 
Gulden 2 .7 5  (franco) mit elegant. Etuis. 
Yersandtgegen Einsendung (auch Mar­
ten) oder Nachnahme durch

C. Bcholz
Wien I I , Kleine Pfarrgasse 31

Bitte Zeitung angeben. 659 £

L. 5400

Pracownię sukien
i naukę kroju przeniosłam na 

ul. Batorego 32, I p. 
Mary a Chomicka.

Prośba o wsparcie.
B yły  urzędnik pochodzący ze szlachec­
kiej polskiej rodziny, sparaliżowany od 
dłuższego czasu, znajduje się wraz z ro­
dziną w OKropnej nędzy. — Łaskawe 
datki przyjmuje Adm inistracja „Gazety 

Lwowskiej".

Obwieszczenie.
(4Ć63)~

We środę dnia 6 lipca b. r. o go­
dzinie 9 przed południem odbędzie się 
w lokalnościach tutejszego ekspedytu 
towarowego c. k. kolei państwowych 
publiczna licytaeya znalezionych, a do­
tąd przez strony nieodebranych, przed­
miotów (Fundgegenstande) za pierwszy 
kwartał 1868.

Lwów, dnia 26 czerwca 1868.
0. k. urząd kolejowy ruchu.

Skład fabryczny c. k. nadwornych fabryk
Kas ogniotrwałych o yg. marki „Fryd Wiese“

poleca firma

W I K T O R  B E R G E R
Lw ów , Akadem icka 8.

615

STATUETKA MICKIEWICZA
Cała figurka wykonana w brouzie 

n  a, a l a b a s t r o  - w  y  m .  s  ł  p  -u.
wyszła nakładem

Landowskiego i Roblera we Lwowie.
Cena egzem plarza 5 zl.

Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzyst­
niej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 

Pom n*k poety w  miniaturze.
Zamówienia przyjmuje

A . JL&ndo- liki we Lwowie.
Wszędzie do nabycia.

m m

Jubileusz, uaterya Wys rwy Sztuki.
300.000 losów. W iedeń  1898. 30.000 w ygranych .

Ciągnienie odbędzie się we W iedniu 12 lipca 1898.
Główne ■wygrane korcu

20000, 10000, 8000, 6000 itd. w.
Los 5Q ct., i O losów 5 zł. Porto i lista ciągnienia 10 ct. 

poleca i wysyła także za zaliczką należytości

Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich.
W iedeń, K im stlerhans I., L othringerstr. 9.

Kupony i marki pocztowe przyjmuje się.

Na 10 losów przypada jedna wygrana.

-V

56

Handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla
Lwów, plac Maryaeki 10

poleca naturalne, czyste

w i n a
reńskie, austryackie, wę­
gierskie, francuskie hiszpań­

skie w najlepszej jakości.
Wina naturalne, nie zaprawiane al­
koholami, biz jakichkolwiek przy­
tniesz k po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuje na 
składzie, tą naturalne i prawdziwe 
li tylko z winogron otrzymane, bez­
warunkowo ręczę. — Cenniki na żą­

danie wjsyłam odwrotnie.

Karty pocztowe
z  {podobiznami.
Firma A. Casper’a w B erlin ie, Ale- 

xanderplatz 3, puszcza w obieg nader cie­
kawą kolekeyę pod tytułem „Wielcy i sławni 
ludzie Polski".

Kolekcya ta zawiera w 68 numerach 
portrety osobistości w historyi lub też w dzie­
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowisko.

Wartość tej kolekeyi podnosi ta okolicz­
ność, że do podobizn dołączono w krótkich 
i treściwych słowach życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem.

Kolekcja ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie­
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych.

W tym celu pojawią się wkrótce albu­
my z napisem „Wielcy i sławni ludzie Polski", 
które tworzyć będą niejako żywą encyklo- 
pedyę znakom tośei polskich.

Karty do nabycia w Ajeneyi dzien­
ników i ogłoszeń, Lwów, pasaż Haus­
mana 1. 9.

O g ł o s z e n i e .

Dyrekcja Kasy oszczędności miasta Jasła podaje do publicznej 
wiadomości, że w myśl uchwały Wydziału z daia 27 czerwca 
1898 r. podwyższoną została od 1 lipoa 1898 stopa pro­
centowa od wkładek w Kasie oszczędności miasta Jasła 
lokowanych z 4% na 41/,*/® od sta w stosunku roczny 
bez naruszenia dotychczasowej stopy proc, od pożyczek.

Podatek rentowy od wkładek w Kasie oszczędności lokowa­
nych, który wkładający ustawowo obowiązani są opłacać, przyjmuje 
Kasa oszczędności na siebie tak, że interesowanym wypłacane będą 
pełae odsetki bez żadnego potrącenia.

Dyrekcya.

M a w y ś c i g i
poleca optyk i mechanik

Adolf Sil' ̂ ©rstei*1
Lwów, ul Karola Ludwika

(róg ulicy Sykstuskiej) 
olbrzymi zapas szkieł do wyścigów

i .  9

_______________________
wych, b inok li z pierwszorzędnych okulej’
szczególnie wyroby Zeissa, nadto barometry, 

ówikiery i t. p. po najtańszych cenach.

JEDMODMIÓWKA MONAOH17SB^;
Pismo artystyczne zawierające utwory z dziedziny malarstwa, litera 
i muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednocz

na rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej.  ̂ ^
W  dziale literatury raczyli przyjąć \ spółudział następujący pisarze: W.

G cki, Kazimierz Gliński Konst Górski, T. 1. Jeż, Jordan, Jan Kasprowicz Maryn ą .  pr*?' 
Antoni Lange Miriam, Adam M-ski, Audrzei Nieinojewski, Eliza Orzeszkowa, Or-ot, Stani

- — - - -  - - -  —  — -  - - -  Ludwi k S z c z e p a ń s k i ,

y następujący Eompozjuun'*..'. • — ^

spółpraeownictwo następujący ar*K?ur 5wskj'
sachórski, Józef C/.ajkowski, Eug 
, , -T ’rr. r  WioTllSZ O-0” fl-

byszewski, Edward Porębowiez, Łucyan Rydel, Wład. Reymont, Selim, ------------   . -
mierz Tetmajer, Wład Wanke. Kazimierz Wiza, St n. Wyrzykowski, Jan Z ak rz e w sk i .  * j ain La° 

W  dziale muzycznym nadesłali swe utwory następujący k o m p o z y to r o w ie : A 
Piotr Moszyński. Władysław Żeleński.

W  dziale malarstwa zaofiarowali swe ws
Brandt, Olga Boznańsk*, S. Buchbinder, Władysław Czachórski,  —
Aleksandzr Gierymski, Stanisław Grocholski, Em. Jasiński, I  eon Kaufman, A l f r e d  Wierus 
K, Wierusz Kjwahki, hr. (Kolia Kraszewska, Soter Jaxa Małachowski, A. Markowicz, Arjady*ł*'' 
jowski, A. Bohusz Siestrzencewicz, Teofil Terlecki, M. Trzebińską Władysław Turąuier,
Wanke, Feliks Wygrzywalski, J. Wodziński, Jul. Zuber.
Zewnętrzna strona wydawnictwa odpowiada najnowszj m wjmaganiom sztuki repro

j e d n o d n ió w k a  m o n a c h ij s k a  jest 4o nabicia we wszysmicŁ ttsiiarniacH1ój;,#r-
Stład materyałów i przy . - -■ok ład y  g łów n e W a r s z a w a :  Księgarnia K. Treptego. oraztego, oraz i3sina , Iy,haV4 i Sp-

tystyczno-malarskieh Jul. Bnmfa. — K r a k ó w  (i nr GaLeyę): Księsarnia "®De .„^ulskieg0- 
L w ó w :  Księgarnia Polska B. PołonieekRgo. — P o z n a ń : K s i ę g a r n i a  A. Oj £.eg0- 
K i j ó w :  Księga-uia H Idzikowskiego. P e t e r s b u r g :  Księgarnia K. Grenay 
Nadio dc nabycia w M o n a c h i u m :  Księgarnia M. Riegera (Odeonplat- , )iid» iu. ulcgcHa \ vucvii|/ j  „i ■

Cena pojedynczego egzem plarza w  handlu kaięgarakim w yn o  Loggyi r f-  
........................... ■ ~ '■ yi i Austryi zł. 2 — w Królestwie _i kQp 4u-

lyłką zł. 2
kolwiek c

Stały adres w Monachium: E. Miihlthalers Hof-, Buch- und

w Ks. Poznańskiem i Niemczech m. 3.50 — w Galicyi i Austryi 
z przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł. 2 ct 25. z przesyłką rs. J kop

ŁJOCOJ l-ń-tj iii. U ACH. u \ f  U pA/lCOJ*AVlJ iii. Al W w  i * Oł P

rawo przedruku utworów w którymkolwiek uziale sztuki zastrzeg ' S i5 /^r 
ss w Monachium: E. Miihlthalers Hof-, Buch- und Kunst-Druekere., Hae 2*

Jednodniów ka kfonaohjjaka.

Z dnskrTSi Wl. Lesińskiege ul. U jait «eki sgo 1. 12 Asm W«r»er». Telefon nr. 569. Wl. J. Weber). Papier s fabryki yapwru ±  fi^kęwgkieb.;


